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Załoga drukarni 
RSW »Prasa« 

w Stalinogrodzie wzywa do 
współzawodnictwa 

drukarnie dzienników
STALINOGROD PAP. Załoga 

Zakładów Graficznych RSW „Pra 
sá ‘ w Stalinogrodzie postanowiła 
przez cały rok pracować rytmicz 
nie i drukować gazetę na najwyż 
szym poziomie graficznym. Wez­
wała ona równocześnie załogi dru 
karń, zatrudnione przy wydawa­
niu dzienników w całym kraju, do 
współzawodnictwa o skrócenie 
cyklu produkcyjnego gazet, prze­
strzeganie terminowości ich wy­
dawania i zapewnienie jak naj­
staranniejszej szaty graficznej.

Obsługa maszyn rotacyjnych 
zobowiązała się zaoszczędzić każ 
dorazowo 20 minut, oddając ten 
czas do dyspozycji redakcji ga­
zety. Poprzez ostrożne transporto 
wanie bel papieru załoga zmie-

;b^ k u litu^i^oTpadków1 pa ' WARSZAWA PAP. Budowa Nowej Huty, uczestnictwo w re-
p-eiu gazetowego. Zespół piacov. aiizacji sztandarowego obiektu wielkiego Planu 6-letniego — to 
ników zecerni ręcznej zobowiązał: sprawa honoru dla każdego człowieka pracy. Hasło to, które 
sie skrócić czas tzw. łamania ko- : przyświeca wszystkim załogom budującym Nową Hutę, lub pra- 
lumn o 15 minut w stosunku do | cującym dla jej potrzeb, stało się motorem wyzwalającym zapał i 
osiąganych dotychczas wyników i ofiarność tysięcy ludzi.

CENA 20 GR.

Szybko rośnie położna 
siłownia Nowej Huiy
W  c a ł y m  k r a j u  w z m a g a  s i ę  w a l k a  

o  p r z y s p i e s z e n i e  d o s t a w  d i a  K o m b i n a t u

W oddziale linotypów składa- j Budowniczowie potężnej siłow- 
cze wezwali linotypistów w ca- j ni Kombinatu Nowa Huta wkro- 
łym kraju do współzawodnictwa J  czyli w decydujący etap walki o 
o zmniejszenie liczby błędów do | terminowe uruchomienie tego me
maksimum 4 proc. i zwykłe ważnego obiektu, warun-

kującego rozpoczęcie produkcji 
przez pierwszy wielki piec. W 
pełni trwa montaż jednego z wiel 
kich kotłów.

W głównej hali Siłowni wznosi

W Anglii wzmaga się niezadowolenie z  polityki USA
Z debaty w brytyjskiej Izbie Gmin

LONDYN PAP. Jak już poda­
waliśmy, w Izbie Gmin toczyła 
się debata nad polityką zagra­
niczną. Pierwszy w imieniu opo­
zycji zabrał głos b. minister do 
spraw wspólnoty narodów — 
Noel-Baker. Oświadczył on, że

jeżeli rozpoczną się rokowania 
w sprawie Korei i w innych spra 
wach, to ma nadzieję, że premier 
postara się, aby rokowania _ te 
prowadzili odpowiedzialni mini­
strowie.

Noel-Baker stwierdził, iż rząd

Oświadczenie Departamentu Stanu USA 
w związku z przemówieniem Gtiurchilla

WASZYNGTON PAP. Rzecznik 
departamentu stanu Mc Dermott 
odczytał. następujące oświadcze­
nie dla prasy w związku z prze 
mówieniem premiera angielskie­
go Churchilla.

„Oświadczenie premiera Chur­
chilla w sprawie konferencją na 
najwyższym szczeblu ze Związ­
kiem Radzieckim jest nowym 
przejawem jego własnych szczyt 
nych celów oraz gorących prag­
nień osiągnięcia sprawiedliwego i 
długotrwałego pokoju, ożywiają­
cych wszystkie narody wolnego 
świata. Pokój taki jest właśnie 
tym celem, w imię którego my_ i 
nasi sojusznicy w wolnym świe 
cie dokładamy stale starań, aby 
dopomóc wszystkim narodom _ w 
osiągnięciu wyższej stopy życio- 
wej.

Prezydent Eisenhower podkre- 
ślil niedawno, że gotów jest uczy

njć wszystko, co leży w jego, mo j 
cy by złagodzić istniejące napię­
cie międzynarodowe i spotkać się 
z drugą stroną w połowie dro­
gi, kiedy widoczny będzie kon­
kretny dowód, że spotkanie takie 
da pozytywne wyniki.

W swym przemówieniu z dnia 
16 kwietnia prezydent wymienił 
te punkty Azji i Europy, w któ­
rych musimy oczekiwać takich 
dowodów. Istotnie, odbywające 
się obecnie rokowania w Panmun 
dżonie i zbliżające się rokowania 
w sprawie Austrii dają Związko­
wi Radzieckiemu możność zama­
nifestowania szczerości jego za­
pewnień co do chęci pokojowe­
go uregulowania głównych pro­
blemów międzynarodowych. Mo­
głoby to utorować drogę do kon­
ferencji na najwyższym szcze-

Oświariczenie prezydenta Eisenhowera 
na konferencji prasowej w Białym Domu

WASZYNGTON PAP. Dnia 14 
bm. odbyła się w Białym Domu 
konferencja prasowa, na której 
prezydent Eisenhower; proszony 
o zajęcie stanowiska wobec pro­
pozycji Churchilla w sprawie 
konferencji międzynarodowej, 
stwierdził, że aprobuje oświadczę 
nie, ogłoszone dnia 13 maja przez 
departament stanu.

Nawiązując do słów Attlee o 
tych elementach wr Stanach Z.jed 
noczonych, które nie chcą poko­
ju, Eisenhower oświadczył: „Nie 
spotkałem w Stanach Zjednoczo­
nych człowieka, który nie chciał­
by pokoju“.

Eisenhower powiedział, że nie 
ma obiekcji przeciwko propozycji 
Churchilla, lecz najpierw ^pragnie 
mieć dowody dobrej woli' wszyst 
kich stron.

Dodał on jednak, że nie chce 
powiedzieć, iż nie będzie uczestni 
cżył w konferencji, jeżeli nie na­
stąpią określone czyny. Zapytany 
o zdanie w sprawie zalecenia, by 
rząd chiński uczestniczył w pra­
cy Rady Bezpieczeństwa, Eisen­
hower odpowiedział, że różne kra 
je rozmaicie interpretują pojęcie 
uznania jakiegoś państwa. Eisen­
hower twierdził, że zgodnie z. tra 
dyeją, Stany Zjednoczone rozu­
mieją uznanie jako milczącą apro 
foatę, podczas gdy w niektórych 
innych krajach oznacza to po pro 
stu uznanie faktu istnienia rządu, 
będącego u władzy.

Oświadczył on, że w tym zna­
czeniu nie ma tak wielkiej prze 
paści między polityką angielską 
amerykańską, jak wydaje się ‘ 
na pierwszy rzut oka.

angielski winien wywrzeć maksy 
malny wpływ, aby zapewnić „sku 
teczne i szybkie wykonanie“ jed­
nomyślnie przyjętej przez ONZ 
rezolucji, wzywającej do wycofa-, 
nia band Czang Kai-szeka z Bur- 
my.

B. minister wojny w rządzie 
labourzystowskim John Strachey 
zaproponował, aby po zawarciu 
rozejmu w Korei, Anglia poparła 
sprawę „dopuszczenia prawdziwe 
go rządu Chin“ do Rady Bezpie­
czeństwa ONZ.

Były parlamentarny zastępca 
ministra wojny w rządzie labou­
rzystowskim Wyatt oświadczył, 
że jeżeli Stany Zjednoczone będą 
się nadal sprzeciwiały przyznaniu 
Chińskiej Republice Ludowej 
miejsca w Radzie Bezpieczeń­
stwa, Anglia musi być gotowa 
„głosować przeciwko Ameryce w 
ONZ“.

Wystąpienia szeregowych człon 
ków parlamentu — konserwaty­
stów i  labourzystów — świadczą 
o wzmagającym się stale nieza­
dowoleniu z polityki Stanów Zje 
dnoczonych. Niezadowolenie kon 
serwatystów wywołuje w szcze­
gólności stanowisko USA w spra­
wie Egiptu.

Labourzysta John Hynd poddał 
krytyce stanowisko Amerykanów 
w rokowaniach w Panmundżonie.

Sytuacja jest obecnie tego-ro­
dzaju — powiedział Hynd — że 
w USA istnieją ogromnie wpły­
wowe elementy, które nie chcą, 
aby rokowania w Panmundżonie 
zostały uwieńczone powodzeniem.

się już stalowa konstrukcja ścian 
pierwszego kotła. Będzie on do­
równywał wielkością kotłom naj­
większej w kraju elektrowni 
cieplnej Jaworzno II.

Zastosowanie wzorem elektrow 
ni Jaworzno II blokowego syste­
mu montażu kotłów na budowie 
siłowni Nowej Huty przynosi do­
skonałe wyniki. Czas montażu za 
łoga skraca od 20 do 30 proc., 
podniosło się wybitnie bezpieczeń 
stwo pracy, praca stała się jedno 
cześnie lżejszą.

W ciągu ostatnich trzech dni 
nadeszło do Kombinatu ok. 270 
ton samych tylko konstrukcji sta 
lowych. I tak np. załoga huty 
„Zabrze“, która jedna z pierw­
szych podjęła zobowiązanie przy 
spieszenia dostaw, nadesłała ok. 
113 ton konstrukcji dla kluczo­
wych obiektów Nowej Huty. Ro­
botnicy Zakładów Mechanicznych 
im. Stalina na Śląsku nadesłali 
ponad 102 tony konstrukcji dla 
urządzeń komunikacyjnych Kom 
binatu. Baza sprzętu w Gliwicach 
dostarczyła w tym samym czasie 
pewną ilość urządzeń konstruk­
cyjnych, a Gliwicka Fabryka Kon 
strukcji Stalowych części stalowe 
do budowy aglomerowni.

W wielu hutach i innych zakła 
uacii przemysłowych .trwa od 
szeregu miesięcy szkolenie pra­
cowników fizycznych i inżynieryj 
no - technicznych, którzy stano­
wić mają załogę. Kombinatu No­
wa Huta.

Na naradzie w hucie im. B. 
Bieruta w Częstochowie stwier­
dzono, że uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie Nowej Huty 
nakłada na kierownictwo hut 
szczególnie odpowiedzialne zada­
nie zapewnienia terminowego do­
pływu wykwalifikowanych pra­
cowników dla budującego się 
Kombinatu.

Uczestnicy narady stwierdzili, 
że obowiązek przygotowania od­
powiednich kadr dla Nowej Hu­
ty może być wypełniony należy­
cie tylko wówczas, gdy w sta­
rych hutach dyrekcje, organiza­
cje partyjne i związkowe w nale 
żytym stopniu zajmować się bę­
dą programem szkolenia, postę­
pami w nauce i sprawami byto­
wymi szkolących się pracowni­
ków.

Dziś w Gdańsku rozpoczyna obrady III Wojewódzka Kon­
ferencja. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Jest to wiel­
kie wydarzenie w życiu Wybrzeża. Najwyższa instancja par­
tyjna województwa, jaką jest Konferencja Partyjna, dokona 
przeglądu dorobku pracy organizacji partyjnej w minionym 
okresie, dzielącym nas od II Wojewódzkiej Konferencji, oświe­
tli osiągnięcia i braki we wszystkich najważniejszych dziedzi­
nach naszego rozwoju gospodarczego i kulturalnego Przede 
wszystkim zaś podsumuje dorobek naszej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej, która wyrosła i zahartowała się w walce, 
oceni jej pracę polityczną i organizatorską wśród mas pracu­
jących Wybrzeża. Będzie to więc ocena pracy każdego z nas, 
każdego członka partii, każdej podstawowej organizacji par­
tyjnej, każdego komitetu partyjnego.

Delegaci organizacji partyjnych z miast i wsi naszego wo­
jewództwa, to delegaci partii, która przewodzi ludowi pracu­
jącemu Wybrzeża w jego walce o realizację wspaniałych pla­
nów budownictwa socjalistycznego, w jego walce o realizację 
programu Frontu Narodowego.

Masy pracujące Wybrzeża, całe jego społeczeństwo dało 
niejednokrotnie wyraz swojego zaufania i poparcia dla polityki 
naszej partii i rządu. Świadczy o tym powszechny udział spo­
łeczeństwa Wybrzeża w ogólnonarodowej dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, świad­
czy o tym jednomyślna postawa podczas wyborów do Sejmu. 
Jeszcze mocniej skupiło się społeczeństwo Wybrzeża wokół 
partii i rządu w dniach bólu i żalu po zgonie Wodza i Na­
uczyciela całej postępowej ludzkości — Towarzysza Stalina.

Jedność moralno - polityczna mas pracujących WTybrzcża, 
zespolonych we Froncie Narodowym pod przewodem naszej 
partii — oto źródło wszystkich naszych osiągnięć na polu 
gospodarczym i kulturalnym. Osiągnięcia te zawdzięczamy 
wysiłkowi ludu pracującego, budującego w ofiarnym trudzie 
podstawy socjalizmu w naszym kraju. W codziennej walce 
o realizację planów produkcyjnych masy pracujące Wybrzeża, 
robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca,’ nasza bohaterska 
młodzież, dają dowód swej miłości do ojczyzny, swego zau­
fania do partii, swej wiary w słuszność drogi, którą prowadzi 
nas Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i jej Przewodni­
czący towarzysz Bolesław Bierut.

III Wojewódzka Konferencja Partyjna podejmie uchwały, 
mające na celu usunięcie istniejących jeszcze niedomagań w 
wielu dziedzinach naszego życia oraz wytyczy całej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej drogę przezwyciężenia tych bra­
ków i niedociągnięć.

Dlatego też w dniu rozpoczęcia obrad III Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej masy pracujące Wybrzeża, członkowie 
partii i bezpartyjni, będą myślami razem z delegatami na Kon­
ferencji.

Dlatego też w tym dniu masy pracujące Wybrzeża, za­
równo członkowie partii, jak i bezpartyjni, życzą zebranym 
na Konferencji delegatom owocnych obrad — dla dobra Wy­
brzeża, dla dobra naszej ojczyzny, dla dobra całego narodu.

Zabezpieczenie dostatecznej ilości paszy 
warunkiem podniesienia hodowli

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie sianokosów
WARSZAWA PAP, Do sprawne 

go przeprowadzenia zbliżających 
się sianokosów rząd nasz przywią 
żuje dużą wagę. Wyrazem tego 
jest podjęcie przez Prezydium 
Rządu uchwały w sprawie prze­
prowadzenia zbiorów siana w rb.

Uchwała Prezydium Rządu

Pierwsze oddziały 
nowych Zakładów 

Odlewniczych w Krakowie 
rozpoczęły produkcję

KRAKÓW PAP. W tych dniach 
uruchomiono przedterminowo 
pierwsze oddziały nowego ważne 
go obiektu przemysłowego — Za 
kładów Odlewniczych w Krako­
wie. Zakłady te wybudowane zo 
stały w oparciu o radzieckie wzo 
ry i doświadczenia, na podstawie 
radzieckiej dokumentacji techni­
cznej.

Pierwszy w nowych Zakładach 
ruszył oddział odlewni ciśnienio­
wej. Spod wysokosprawnych ma 
szyn wyszły już pierwsze części 
odlewów. Drugim oddziałem, któ­
ry rozpoczął produkcję, jest na- 
rzędziownia. W hali tego oddzia 
łu pracują nowoczesne frezarki, 
wiertarki, strugarki i tokarnie, 
które dostarczył nam Związek Ra 
dziecki i Czechosłowacja.

Bezczelne fałszerstwo włoskich chadeków

N iezbite  fak ty  d e m a s k u ją  
o s z c z e r c z ą  w y s ta w ą  w  R z y m ie

Francuska komisja spraw zagranicznych 
za zwołaniem konferencji 4 mocarstw
PARYŻ PAP. Komisja spraw 

zagranicznych Zgromadzenia Na­
rodowego w dniu 1.3 bm. uchwa­
liła następującą rezolucję:

„Komisja spraw zagranicznych 
wyraża życzenie, aby rząd fran­
cuski ponownie proklamował, jak 
to uczynił prezydent republiki 
francuskiej, że pragnie zwołania 
m jak najkrótszym czasie konfe­
rencji przedstawicieli czterech 
mocarstw na najwyższym szczeb 
lu, oraz aby rząd przedstawił w 
>ej sprawie konkretny wniosek 
"II a przygotowania tej konferen­
cji'*.

Równocześnie komisja postano 
wiła odroczyć na czas nieokreślo 
ny dyskusję nad projektem u- 
kładu "o „armii europejskiej“, o- 
świadcząjąc, iż nie jest w stanie 
kontynuować swych prac „za­
nim nie otrzyma wyczerpujących 
informacji zarówno co do same­
go układu, jak i co do jego prak 
tycznych konsekwencji“. _

Prasa donosi, że powyższa de­
cyzja pozostaje w związku z re­
zultatami prac komitetu^ sześciu 
państw (Niemcy zachodnie, Frań 
ej a, Włochy, Belgia, Holandia i 
Luksemburg).

RZYM PAP. Jak już podawaliś 
my, dnia 6 maja otwarta została 
w Rzymie oszczercza wystawa, 
oparta na świadomie sfałszowa­
nych danych, a skierowana m. in. 
przeciwko Polsce. W dniu 11 ma­
ja br. wiceminister spraw zagra­
nicznych S. Wierbłowski przyjął 
ambasadora Włoch w Warszawie 

t 0 i pana Guarnasehelli i złożył na 
jego ręce protest rządu polskiego 
z powodu otwarcia oszczerczej 
wystawy, żądając jednocześnie* 
jej zamknięcia.

Włoska prasa podaje obecnie 
fakty, które ujawniają bezwstyd­
ne metody, przy pomocy których 
sfałszowano zdjęcia fotograficzne, 
umieszczone na oszczerczej Wysta 
wie. Dziennik „Unita“ opubliko­
wał oświadczenia dwóch miesz­
kańców Rzymu, którzy podczas 
zwiedzania wyżej wymienionej 
wystawy stwierdzili, że wśród 
„gnębionych obywateli krajów 
demokracji ludowej“ znajdują się 
ich własne fotografie. Alfredo 
Nardeochia, zamieszkały w Rzy­
mie, oświadczył, że na wystawie 
znajduje się jego fotografia za 
drutem kolczastym, powiększona 
do olbrzymich rozmiarów. Dioni­
sio Iudicone, również zamieszka-

ły w Rzymie, oświadczył, że 
przed trzema miesiącami został 
sfotografowany przez przygodne­
go fotoreportera. Gdy Iudicone 
dnia 8 maja zwiedzał wystawę, 
zauważył on swą fotografię znacz 
nie powiększoną. Również on 
przedstawiony został na zdjęciu 
za drutem kolczastym.

Dziennik „Un’ita“ podaje na­
stępnie, że przy wejściu na wy­
stawę znajduje się fotografia 
„murarza z Azerbejdżanu“. Jak 
się okazało, „murarzem“ tym jest 
speaker radia rzymskiego, Gio- 
vani Battista Arista.

kalne i żebraków we Włoszech po 
łudniowych. Fotografie te zosta­
ły wydobyte z archiwów praso­
wych i umieszczone na wystawie, 
jako „zdjęcia z krajów demokra­
cji ludowej“.

Ze sprawozdań prasy demokra 
tycznej wynika, że wśród dostaw 
ców sfałszowanych zdjęć znajdu­
je się „Komitet dokumentacji lu­
dowej“, działający przy „Akcji 
Katolickiej“. Na czele tego ko­
mitetu stoi deputowany chrześci­
jańsko - demokratyczny Froggio.

Ujawnienie niesłychanej afery, 
mającej na celu bezwstydne o-

stwierdza, że podstawowym wa­
runkiem wykonania zadań, ja­
kie w czwartym roku Planu 6-Iet 
niego stoją przed rolnictwem w 
dziedzinie hodowli jest zabezpie­
czenia dostatecznej ilości paszy. 
Paszę tę w dużym stopniu dostar 
czyć powinny łąki i pastwiska. 
Jednakże wydajność tych użyt- 

ików jest jeszcze niedostateczna, 
ponieważ w większości wypad­
ków są one niepielęgnowane i póź 
ho koszone. Suszenie, siana na 
ziemi oraz wadliwy sposób jego 
przechowywania _ powodują duże 
straty w wartości pokarmowej, 
siana.

Dlatego w roku bież. dla uzy­
skania większej ilości i lepszego 
sianą —■ indywidualnie gospoda­
rujący chłopi, spółdzielnie pro­
dukcyjne, ośrodki maszynowe, 
prezydia rad narodowych, mini­
sterstwa: rolnictwa, państwowych 
gospodarstw rolnych i leśnictwa 
oraz wszystkie współdziałające z 
rolnictwem urzędy i instytucje 
powinny skoncentrować wszystkie 
swoje wysiłki i środki w celu 
sprawnego, terminowego I całko­
witego zbioru oraz właściwego 
przechowywania siana.

W dalszym  ciągu u ch w ala  P re z y ­
d ium  R ządu s ta w ia 'k o n k re tn e  zadan ia  
p rzed  ra d a m i narodow ym i, z a in te re ­
sow anym i u rzęd am i, in s ty tu c ja m i i  
p rzedsięb io rstw am i, za leca  o raz  u s ta la  
k o n k re tn e  sposoby i  ś ro d k i n iezbędne 
d la sp raw n eg o  i n a leży tego  zb io ru  
sian a  ze w szystk ich  łąk . Szczególnie 
w ażne zadan ia  p rzy p ad a ją  prezyd iom  
rad  narodow ych , k tó re  odpow iedzial­
ne Są za dop ilnow anie w szystk ich  
p rzygo tow ań  do  sianokosów ,

W przep ro w ad zan iu  sianokosów  w a t 
ne zadan ia  m a ją  do spe łn ien ia  POM.
Są one obow iązane w  te rm in ie  u k o ń ­
czyć p rzygo tow an ia  m aszyn  i n arzędzi 
do zb ioru  sianą, zaw rzeć  um ow y ze 
spó łdzie ln iam i i  gospodarstw am i in ­
d y w id u a ln y m i o raz  opracow ać p lany  
p racy  na  ok res sianokosów  i zapoznać 
z n im i w szystk ich  p racow ników  na 
n a rad ach  p ro d u k cy jn y ch .

Szeroko om aw ia  u ch w a ła  P re zy ­
d ium  R ządu sp raw ę o rgan izow an ia  
n a  te re n a c h , n a  k tó ry c h  is tn ie je  n ie ­
d obór pasz — g ru p  k ośnych  na  w y ­
jazd  do w ojew ództw , m a jący ch  duż.e 
obszary  łąk . G rupy  te  będą otoczone 
w szech stro n n ą  opieką. U chw ala za­
p ew n ia  im znaczną pom oc i różnego 
ro d za ju  udogodn ien ia . O prócz pom o­
cy m aszynow ej POM , członkow ie 
g rup  k ośnych  m ogą k o rzy stać  z k re ­
dy tów  (dla spó idz ie ln i p ro d u k cy jn y ch  
do 5 tys. zł, a  d la  poszczególny): t 
gospodarstw  — do 600 zł), z ulgow ych 
op ła t ko le jow ych  zarów no przy  pi - 
jeżdzie  ja k  rów nież p rzy  przewc:- a 
zebranego  siana.

Wśród sfałszowanych zdjęć kłamanie opinii publicznej 
znajduje się m. in. fotografia ano­
nimowego księdza za drutem kol­
czastym. Dziennik „Unita“ opu­
blikował dnia 15 bm. zdjęcie tego 
ssmego księdza w tej samej po­
zycji na tle jednej z centralnych 
ulic Rzymu, niedaleko gmachu 
Uniwersytetu Gregoriańskiego.
Zdjęcie to, umieszczone na wysta 
wie miało sfałszowane tło.

Na oszczerczej wystawie znaj­
dują się również zdjęcia, przed-

łato powszechne oburzenie i 
wstrząsające wrażenie we Wło­
szech.

Zwraca się uwagę na okolicz­
ność, że otwarcia oszczerczej wy 
stawy, zawierającej 
fotografie, dokonał

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogody 

na obszar województwa gdańskie 
sfałszowane go i Zatokę Gdańską do godziny 

podsekretarz 20,00 dnia 16. 5. 53.
stanu we włoskim Prezydium Raj Rano zamglenia, lokalne mgły, 
dy Ministrów — Tupini, w imię-i w ciągu dnia wzrost zachmurze­
niu premiera de Gasperiego. nia i niewielkie opady deszczu 

W kołach dziennikarskich po- postępujące od zachodu. Temp. do
daje się, że wobec wielkiego wra 16 stop. Widzialność słaba do u-

stawiające „nory mieszkalne i że żenią, jakie cała ta afera wywo-t miarkowanej. Wiatry słabe do
braków w krajach za żelazną 
kurtyną“. Jak się okazało, zdję­
cia te przedstawiają nory miesz-

łała we Włoszech, — premier de umiarkowanych 2—4 stopni B 
Gasperi zmuszony jest rozważyć, kierunków zmiennych, 
sprawą wszczęcia dochodzeń Stan morza 1 — 2, Zatoki 0 — 1.
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Naprzód do nowych osiągnięć kulturalnych
Gdy do jakiejś zacofanej da­

wniej miejscowości naszego 
kraju, wtargnie stukot ma­
szyn fabrycznych lub trakto­
rów, znamionujący nadchodzą­
cy socjalizm, równocześnie, jak 
nieodstępny towarzysz, zjawia 
się książka, szkoła, radio, ga­
zeta, elektryczność, kino, teatr. 
Przyzwyczailiśmy się już do te 
go zjawiska jak do czegoś nor­
malnego, codziennego, bo istot­
nie od dziewięciu lat jest to 
normąlne zjawisko w naszym 
kraju.

„Socjalizm — uczy towarzysz 
Bierut — czyni wszystko dla 
rozwoju człowieka, dla podnie­
sienia jego materialnych i du­
chowych osiągnięć, uczy cenie 
w człowieku jego godność, po­
budza w nim szlachetne idee i 
gorącą miłość dla swego kraju 
ojczystego i dla wielkich postę­
powych dążeń ludzkości; Impe­
rializm upaja się kultem dola­
ra, który wciąż toczy się w dół, 
a człowiekiem pogardza“.

Tę głęboką prawdę ilustrują 
nam co dnia fakty, których wy 
mowa jest nieodparta. Ogłupia­
jące filmy hollywoodzkie, pro­
gramy radiowe i telewizyjne, 
nadające sprawozdania z mor­
derstw i napadów rabunko­
wych, opowiastki rysunkowe, 
propagujące zbrodnie i porno­
grafię, stale wzrastający anal­
fabetyzm — oto zespół środków, 
przy którego pomocy władcy 
dolara, a za nimi władcy funta 
szterlinga czy franka usiłują 
utrzymać miliony ludzi w jarz­
mie wyzysku. Armaty zamiast 
książek, czołgi zamiast oświaty, 
nauka i sztuka w służbie woj­
ny i grabieży — oto przejawy 
działania podstawowego prawa 
ekonomicznego współczesnego 
kapitalizmu.

A u nas? My czerpiemy wzór 
z potężnego kraju, w którym 
zwyciężył socjalizm i który 
wznosi wielkie budowle komu­
nizmu.

Każdy z nas, wczytując się 
w słowa Programu Frontu Na­
rodowego, odnajdywał w nich 
marzenia i dążenia najwięk­
szych patriotów i rewolucjoni­
stów polskich, którzy życie swe 
oddali walce o Polskę sprawie­
dliwości społecznej, o Polskę 
siły, dobrobytu i kultury. I każ 
dy z nas, głosując na listę Fron 
tu Narodowego miał świado- 
łają rady czytelnictwa i książ- 
mość, że to od nas samych za­
leży szybkie urzeczywistnienie 
tego programu. Bo takie jest 
podstawowe prawo ekonomicz­
ne socjalizmu, który w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i do­
skonalenia produkcji socjali­
stycznej na bazie najwyższej 
techniki, zapewnia maksymal­
ne zaspokojenie stale rosnących 
materialnych i kulturalnych po 
trzeb całego społeczeństwa..

Jak co roku, w maju kraj 
nasz żyje Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy. Jest to donio­
słe wydarzenie polityczno-kul- 
turalne, które dodaje bodźca, 
mobilizuje aktyw partyjny i 
bezpartyjny do trwalej pracy, 
do rozwijania wszelkich form 
działalności kulturalnej. Już 
sam fakt, że kierownictwo ak­
cją „Dni“ przyjęły rady naro­
dowe, z ramienia których dzia- 
ki, świadczy o trwałości form 
działania, o długookresowej 
pracy, której treść i kierunek 
wytyczony będzie w Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy.

„Dni“ przypadają w tym ro­
ku na okres wzmożonej pracy 
politycznej nad poznawaniem 
życia i spuścizny ideowej Wiel­
kiego Stalina. Będziemy zatem 
ożywiać i, rozbudowywać sieć 
kół studiowania życiorysu 
Józefa Stalina we wszystkich 
naszych miastach i wsiach. Bę­
dziemy wzmagać propagandę 
marksizmu - leninizmu, popu­
laryzować twórczy wkład 
Lenina i Stalina jy naukę 
Karola Marksa, którego 70 rocz 
nica śmierci i 135 rocznica uro­
dzin przypadła właśnie w roku 
bieżącym.

Ten rok jest „Rokiem Odro­
dzenia“, rokiem upowszechnie­
nia wiedzy o świetnych trady­
cjach naszej kultury, o wiel­
kim dorobku Reja i Koehanow

skiego, Kopernika i Frycza - 
Modrzewskiego. Z ich książka­
mi, z ich myślami, które toro­
wały drogę polskiej kulturze 
narodowej, będziemy docierać 
do najdalszych zakątków nasze 
go' kraju, budząc dumę i przy­
wiązanie do naszych postępo­
wych tradycji wśród mas robot 
ników, chłopów i inteligencji. 
Będziemy jak najszerzej popu­
laryzować współczesną litera- 

ju rę  piękną, która oddaje całą 
wielkość naszej epoki, pomaga 
w walce o nową Polskę, o re­
alizację najszczytniejszych dą­
żeń ludzkości, o pokój i socja­
lizm.

Będziemy uczyć się ' wszyscy 
korzystania w naszej pracy z 
literatury politycznej, facho­
wej i pięknej, z książki, któ­
ra jest nieodstępnym towarzy­
szem świadomego, kulturalnego 
obywatela. Szczególną troską 
naszą jest udostępnienie wsi 
polskiej w jak najszerszej mie 
rze naszych osiągnięć kultural­
nych.

Ogromne są nasze zadania 
w dziedzinie pogłębienia wie­
dzy politycznej i fachowej na­
szego narodu. W tej pracy, któ 
rej główny ciężar spoczywa na 
radach narodowych oraz ra ­
dach czytelnictwa i książki, 
największą pomoc okażą n a­
sze organizacje i instaneje par­
tyjne. One to, sprawując kie­
rownictwo polityczne, baczyć 
będą, by tak jak w latach u- 
bieglych i jeszcze lepiej niż w 
latach ubiegłych dorobek Dni 
Oświaty, Książki i Prasy uczy­
nić trwałą, bogatą treścią sta­
łej, długookresowej pracy.

Niechaj duma z naszej roz­
wijającej się kultury naszego 
narodu, przekształcającego się 
w naród socjalistyczny, będzie 
zachętą i bodźcem do nowych 
zadań, z których zdawać będzie 
my sprawozdanie w maju na­
stępnego roku — roku dziesię­
ciolecia Polski Ludowej.

W służbie zwyciąskiej idei 
braterstwa i współpracy między narodami

U ro c z y s te  z a k o ń c ze n ie  V! W y ś c ig u  P o k o ju
WARSZAW A PA P. N iezliczone rzesze m ieszkańców  W arszaw y zg ro ­

m adzone w zdłuż ulic, k tó ry m i p row adziła  końcow a tra s a  VI W yścigu P o ­
k o ju  i około 50 ty s. ludzi n a  szczelnie w ypełn ionym  S tad ion ie  W ojska P o l­
skiego — gorąco w ita ły  uczestn ików  tej w span iałej im p rezy  „T ry b u n y  
L u d u ‘% „N eues D eu tsch land“ i „R iideho P ra v a “ .

N a try b u n ie  honorow ej na S tad ion ie  W P zajęli m ie jsca : P rzew odn i­
czący R ady P ań stw a  A lek san d er Z aw adzki, członkow ie B iura P o lityczne­
go KC PZPR , członkow ie R ady P a ń s tw a  i rządu , g en e ra lic ja  z M arszał­
k iem  K on stan ty m  Rokossow skim  na czele, przedstaw ic ie le  s tro n n ic tw  po ­
litycznych  i o rgan izacji społecznych.

Do zgrom adzonych przem ów ił przew odniczący  G łów nego K om itetu  
K u ltu ry  F izycznej W łodzim ierz R eczek, k tó ry  ośw iadczył m. in.:

. Poprzez setki miast i osiedli, 
poprzez tysiące wsi Czechosłowa­
cji, NRD i Polski bięgła droga ko­
larzy 16 drużyn reprezentujących 
15 narodowości —- uczestników VI 
Wyścigu Pokoju, organizowanego

Górnicy południowej Walii 
domagają się zwołania 

konferencji pięciu 
wielkich mocarstw

przez „Trybunę Ludu“, „Neues 
Deutschland" i „Rude Pravo“.

I wszędzie ne szosach, na uli­
cach, placach i stadionach milio­
ny ludzi witało wyścigi zawodni­
ków, które łączyły narody, zawo­
łaniem: Mir, Frieden, Pokój.

W walce o pokój i przyjaźń mię ne 
dzy narodami nasz wielki wyścig 
Praga — Berlin — Warszawa ma 
swą chlubną kartę. Uczy on bra­
terstwa i przyjaźni, uczy na przy­
kładzie szlachetnej sportowej ry­
walizacji — patriotyzmu, szacun­
ku dla innych narodów, solidar- 

I dlate-

Napęta sytuacja
w strefie Kanal« Saeskisgo

LONDYN PAP. Jak już poda 
waliśmy w dniu 12 bm. rozpoczę j ności międzynarodowej 
ła się w Port Cowley konferen-' 
cja Federacji Górników Południo 
wej Walii z udziałem 250 delega 
tów reprezentujących 110.000 
członków Federacji.

Uczestnicy konferencji uchwa­
lili
zwłocznego zwołania konferencji 
pięciu wielkich mocarstw „w ce­
lu przywrócenia pokoju na całym 
świecie...“

Inna rezolucja uchwalona na 
konferencji stwierdza, że Chiń­
ska Republika Ludowa powinna 
zająć przysługujące jej 
miejsce w ONZ.

Uchwalono
domagającą się, aby wycofano z 
Anglii wszystkie obce wojska, 
oraz by Anglia prowadziła nieza­
leżną politykę zagraniczną.

go Wyścig Pokoju stał się najpo­
pularniejszą imprezą sportową 
Europy.

Wyścig Praga—Berlin—Warsza 
wa, to symbol zwycięskiej idei 
braterstwa pomiędzy wszystkimi 
pracującymi, to symbol przyjaźni 
narodów, to symbol pokoju.

Oto dlaczego dziś lud Warsza­
wy, miasta największych wojen­
nych zniszczeń i wytrwałe! poko­
jowej pracy, radośnie, gorącym 
sercem wita uczestników wyś­
cigu.

Towarzysze i Obywatele!
Witamy walczących do ostat­

niego kilometra trasy o zaszczyt- 
drużynowe zwycięstwo kola­

rzy NRD, Danii i Polonii Francu­
skiej, witamy Cżeehosłowaków 1 
Bułgarów, witamy naszych dziel­
nych kolarzy, którzy swymi ostat 
nimi zwycięstwami sprawili tyle 
radości całemu krajowi, witamy 
kolarzy wszystkich 16 drużyn, 
wspaniałych sportowców i dziel­
nych bojowników o pokój. Zapra 
szamy ich wszystkich na start w 
roku przyszłym do naszej gościn­
nej WarszawTy.

Niech nasz wspaniały wyścig 
co roku gromadzi na starcie re­
prezentację coraz większej liczby 
narodów, na trasach coraz więcej 
milionów ludzi, niech służy wiel­
kiej sprawie pokoju.

Z przebiegu dostaw ziemniaków na Wybrzeżu

PARYŻ PAP. Rząd egipski po- 
rezolucję wzywającą do nie-| stanowił wprowadzić blokadę,

aby zapobiec zaopatrywaniu an­
gielskich sił zbrojnych znajdują­
cych się w strefie Kanału Su- 
eskiego.

13 maja wojska angielskie o- 
strzelały wieś Kafr - Abdu w 
pobliżu Suezu. Wśród ludności są 

prawnie | ranni.
LONDYN PAP. Jak podaje

również rezolucję, dziennik „Al Ahram“, rząd egip­
ski domaga się oficjalnie od Wiel 
kiej Brytanii zamknięcia angiel­
skiej agencji handlowej w Char­
tumie (Sudan). ^

Według danych z dnia 12 bm. 
w dalszym ciągu w skupie ziem­
niaków przoduje powiat kościer- 
ski, który zrealizował 45,1 proc. 
planu dostaw. Na drugim miej­
scu znajduje się Starogard, na 
trzecim zaś Kartuzy. Wyniki te 
jednak są wciąż jeszcze nie zado 
walające.

Najgorzej przebiega realizacja 
planu dostaw kartofli w powia­
tach: sztumskim, gdańskim i mai 
borskim. Słabe wyniki na tym 
odcinku osiągają również powia­
ty Kwidzyn i Tczew.
Manifestacyjna sprzedaż 

kartofii z grom ady Krąg
Spółdzielcy z Krąga, pow. Sta­

rogard, zorganizowali zbiorową, 
manifestacyjną dostawę ziemnia­
ków. Za przykładem spółdziel­
ców poszło 15 chłopów gospoda­
rujących indywidualnie.

1.5 miliona bezrobotnych
na Kubie

NOWY JORK PAP. Dziennik 
kubański „Noticias de Hoy“ do­
nosi o stałym wzroście bezrobo­
cia na Kubie. Liczba bezrobot­
nych sięga obecnie 1.5 miliona. 
Dziennik pisze, że obok przeszło 
500 tysięcy całkowicie bezrobot­
nych istnieje na Kubie olbrzymia 
armia częściowo bezrobotnych, w 
tym 650 tys. robotników rolnych, 
pozostających bez pracy przez
6.5 miesięcy w roku, 90 tys. ro 
botników przemysłu cukrownicze 
go. którzy są zatrudnieni zaled­
wie w  ciągu 3 miesięcy w roku.

D o n io s ła  a k e fa  k o m ite tó w  F ro n tu  N a ro tlo w ^ g o

Z
Społeczeństwo Wybrzeża zapoznaje się
budżetem państwa ludowego

Aktyw Frontu Narodowego, przy udziale posłóio, rozpoczął 
przenoszenie do szerokich mas społeczeństwa Wybrzeża zagadnień 
II sesji Sejmu Połskiej Rzeczypospolitej Ludowej, na której 
uchwalony został budżet państwa na rok 1953. W ubiegłą środę 
odbyło się w Gdańsku rozszerzone plenum Wojewódzkiego Komi-

Wartość produkcji przemysłu dro 
bnego zwiększy się o 13 proc. 
Największy nacisk kładzie się na 
rozwój przemysłu. metalowego, 
który wzrośnie o 51 proc. i che

tetu Frontu Narodowego, na którym poseł prof. Cebertouńcz omó- micznego, który przekroczy wyni
wił poszczególne pozycje budżetu.

Budżet nasz — powiedział m. in. poseł Cebertowicz — po­
dobnie jak budżety wszystkich kro.jów obozu pokoju i wolności, 
jest zasadniczo inny, aniżeli budżety krajów ucisku i wyzysku.

Ki roku ubiegłego o 26 proc. Pro 
dukcja przemysłu budowlanego 
wzrośnie o 71 proc.

Przemysł drobny będzie produ-
w których wojna podniesiona została do roli narzędzia sztucznego j kowal m. in. artykuły, przezna- 
nakręcania koniunktury i stanoici źródło bogacenia się garstki iczone dla zaspokojeńia 
rekinów kapitalistycznych kosztem wyzysku i nędzy ludu prac«-(przemysłu kluczowego, 
jącego. Budżet nasz, podobnie jak w latach ubiegłych, jest budzę- \ wszystkim stoczniowego 
tern na wskroś pokojowym. Zaspokaja on w coraz większym (w związku z tym proch 
stopniu potrzeby socjalne i kulturalne społeczeństwa, zapewnia ¡szyn i urządzeń oraz narzędzi i 
dalszy rozwój oświaty, kultury i nauki, zapewniając szybki wzrost1' przyrządów wzrośnie ponad trzy-

potrzeb 
przede 

i portu, 
z tym produkcja ma

i wszechstronne doskonalenie naszej gospodarki narodowej.
Następnie poseł Cebertowicz obszernie zreferował pozycje 

budżetowe dotyczące woj. gdańskiego
Terenowy budżet woj. gdań­

skiego w roku 1953 wynosić bę­
dzie 612.866 tys. złotych, z czego 
55 proc. przeznacza się na urzą­
dzenia kulturalne i socjalne, 
tym na oświatę i wychowanie 
26 proc., na zdrowie — 23 proc

br. reorganizacja lecznictwa 
wartego. Dzięki temu zwiększyła 
się opieka lekarska przede wszyst 
kim w miejscowościach pozba­

wi wionych szpitali. Do końca 1953 
—(roku ilość ośrodków zdrowia 

wzrośnie o 70,2 proc. W stosunku
Szczególne miejsce w budżecie j d° roku ubiegłego.

Plan na rok 1953 przynosi rówzajmują pozycje, przeznaczone naj 
podniesienie poziomu oświaty i 
kultury w mieście i na wsi. W 
roku 1953 będziemy mieli 860 
szkół ogólnokształcących, w tym 
36 stopnia licealnego, z liczbą 
uczniów, sięgającą 116.325. tzn. 
o 3 proc. większą niż w roku u- 
biegłym. Poważnie, bo o 7,4 proc, 
wzrośnie ilość miejsc w przed­
szkolach, która wynosić będzie 
ok. 19 tysięcy. Umożliwi to m. in. 
wzrost zatrudnienia kobiet w go 
spodarce narodowej o 15 tysięcy.

O wzroście kultury świadczy 
zwiększenie liczby bibliotek pow 
szechnych do 205, tj. o 8,5 proc. 
więcej w stosunku do roku u- . ,
biegłego. Szeroko rozwijać się be jM0Jennych do° ° wini

mez poważną poprawę w 
sie rozwoju opieki nad matką i 
dzieckiem. Dzięki budowie 5 no- 
wyeh żłobków — w Nowym Por 
cie, Oliwie, Wrzeszczu, Wejhero­
wie i Pruszczu Gdańskim — ogól 
na liczba tych placówek w br. 
wynosić będzie 39. Liczba rmejsc 
w żłobkach stałych osiągnie 2.074, 
w sezonowych żłobkach wiej-

krotnie.
W wyniku troski o. podniesie- 

„:nie towarowości wsi zwiększy się 
ot- (produkcja pszenicy o 4 proc., pro 

dukcja towarowa żywca — o 25 
proc. Dużą pomocą w tym będzie 
dalszy wzrost spółdzielni produk 
cyjnych, których w roku 1952 
mieliśmy 161, w końcu 1952 r. — 
239, a obecnie — 339.

Uchwała Rady Ministrów z dnia 
3 stycznia br. o regulacji cen i 

zakre- płac wpłynęła na usprawnienie o- 
brotu towarowego i przyczyniła 
się do poprawy zaopatrzenia spo 
łeczeństwa w niezbędne artyku­
ły. Masa towarowa podstawo­
wych artykułów spożywczych 
wzrośnie w br. bardzo poważnie, 
np. mięsa — o 45,3 proc., tłusz­
czów zwierzęcych — o 22,9 proc., 
masła — o 20 proc., mąki pszeń-

skich- wzrośnie ona o 37 proc. | nej — o 8 proc., mleka — o 9 
Liczba izb porodowych na wsi proc., cukru — o 16 proc., wa-
wzrośnie do 31. a punktów położ rzyw — o 58 proc. i owoców —
niczych — do 202.

Budżet woj. gdańskiego przez­
nacza poważne kwoty na budow­
nictwo mieszkaniowe. W latach po 

roku 1952, świat 
pracy woj. gdańskiego otrzymałdzie czytelnictwo na terenie wsi,j ' 1VUJ- t  T  T o -. i - „ „ „„„ 14.318 nowych izb. W roku 19ol

. . .  . ' - f  .?  ® ¡zostanie oddanych do użytku dalmadzkich wzrośnie o 14 proc. igzych 6 736 nowych izb mieszkal
Zadania planowe w zakresie nych, przede wszystkim w Gdań 

służby zdrowia na rok 1953 prze-|sbu j Gdyni. Ponadto władza lu 
widują dalszy wzrost usług na tjovva przeznacza na remonty izb 
rzecz ludności woj. gdańskiego, ¡mieszkalnych poważne kwoty.
Tak np. świadczenia lekarskie 
w pow. gdańskim wzrosną o 
52.6 proc., sztumskim — o 37,5 
proc., malborskim — o 31,1 proc.

Plan na rok bieżący przewidu­
je wzrost liczby łóżek w szpita­
lach o 8,1 proc., w sanatoriach 
przeciwgruźliczych — o 25,6 proc. 
i półsanatoriaeh — o 67 proc. Pod 
względem ilości łóżek w szpita­
lach woj. gdańskie już w roku 
bieżącym przekroczy o 8 proc. za 
dania Planu Sześcioletniego.

W dążeniu do prawidłowego 
rozmieszczenia placówek służby

roku, zdrowia, nastąpiła z początkiem codziennych potrzep ludności.

dzięki czemu wyremontuje się w 
roku bieżącym ponad 38 tysięcy 
izb. Polepszy się również stan za 
opatrzenia ludności miejskiej w 
gaz i wodę. a w związku z elektry 
fikać ją węzła kolejowego Gdańsk 
— Gdynia nastąpi dalsze uspraw 
nienie komunikacji miejskiej w 
trójmieście.

Ok. 30 proc. budżetu przezna­
cza się na finansowanie gospo­
darki narodowej. Dzięki temu w 
poważnym stopniu wzrośnie nasz 
przemysł drobny, którego głów­
nym zadaniem jest zaspokajanie

0 16,3 proc., co ma szczególne zna 
czenie dla Wybrzeża, słabo zaopa­
trywanego dotychczas w warzy­
wa i owoce.

Dzięki zwiększeniu nakładów in 
westycyjnych nastąpi dalszy 
wzrost sieci punktów sprzedaży 
detalicznej o 489 sklepów różnych 
branż. Na wsi przybędą dalsze 
424 punkty sprzedaży detalicznej 
artykułów przemysłowych.

Poważna część budżetu przezna 
czona jest na inwestycje, dzięki 
którym wzrośnie znacznie produk 
cja przemysłu drobnego i rolnic 
twa oraz liczba placówek kultu­
ralnych i socjalnych.

W zakresie przemysłu zostanie 
odbudowanych i rozbudowanych 
szereg cegielni, np. w Długim 
Kierzu, w Somoninie. Starzynie, 
Mirakowicach. Cegielnia w So­
moninie będzie zaopatrywać w ce 
głę budowę Pałacu Kultury i Na 
uki im. Józefa Stalina w Warsza­
wie. Rozbudowane zostaną po­
nadto zakłady drzewne w Gdyni
1 fabryką walizek Lęborki), ^

W zakresie zdrowia rozbudowa 
ny będzie Miejski Szpital Pow­
szechny w Gdańsku oraz dokona 
się poważnych nakładów w celu 
wyposażenia ambulatoriów i przy 
chodni rejonowych.

W dziedzinie oświaty zbuduje­
my liczne szkoły, m. in. szkołę 
podstawową w Kacku Wielkim, 
na 400 uczniów, w Demlinie na 
100 uczniów, w Gdańsku przy 
ul. Miszewskiego — na 600, w Su 
chominie — na 440, w Elblągu — 
na 440, w  Wyszecinie — na 80 
oraz w Bukowie — na 160.

W zakresie kultury ukończy się 
budowę Domu Kultury w Nowym 
Porcie i uruchomi kino.

Budżet przewiduje odbudowę 
szeregu zabytków, ni. in. Zielonej 
Bramy i Domu Heweliusza w 
Gdańsku. W zabytkowej szacie 
odbudowana będzie dalsza część 
Starego Gdańska, jedynego w tej 
chwili ośrodka w Europie, rekon 
struowanego na tak wielką skalę 
Po wielkich zniszczeniach wojen­
nych.

W ekonomice naszego kraju 
Wybrzeże posiada doniosłe zna­
czenie. Nie istniejący przed wojną 
przemysł stoczniowy buduje dziś 
pełnomorskie statki, a w okresie 
najbliższych trzech lat wyprodu­
kuje łącznie tyle jednostek, ile 
liczyła przed wojną cała polska 
flota.

Rybołówstwo morskie podnosi 
swą produkcję, zaopatrując zaple 
cze naszego kraju w rybę. Flota 
rybacka wzrosła już wielokrotnie. 
Rozbudowa stoczni rybackich, po 
stępująca rozbudowa i moderniza 
cja mniejszych portów oraz szko 
lenie rybaków stwarzają coraz 
mocniejszą bazę dla rozwoju na­
szego rybołówstwa dalekomorskie 
go. W toku 1952 osiągnęliśmy 40- 
krotny wzrost połowów w porów 
naniu z rokiem 1945.

W okresie 8 lat naszego budów 
nictwa wprzęgliśmy morze w 
służbę narodu i człowieka pracy, 
jak nigdy dotąd w naszej histo­
rii. A dziś sławią nasze imię na 
dalekich morzach bohaterskie za 
logi marynarzy, dumnie powiewa 
na naszych statkach polska ban­
dera.

Uchwaleniem budżetu na rok 
1953 Sejm Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej wyraził jeszcze raz 
wolę mas pracujących, które pod 
przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i nauczyciela 
narodu Bolesławą, Bieruta, skupia 
ne we Froncie Narodowym, bę­
dą nieustępliwie walczyć o silę

rozkwit naszej niepodległej oj­
czyzny, o wzrost dobrobytu i 
szczęśliwe ¿ycie naszego narodu.

W dniu 13, bm. na spółdziel­
czych i chłopskich wozach, ude­
korowanych szturmówkami i 
transparentami, mieszkańcy Krą­
ga odstawili dla państwa wiele 
ton ziemniaków

Przykład spółdzielców i indywi 
dualnych chłopów z tej gromady 
niechaj zmobilizuje tych wszyst­
kich, którzy jeszcze nie wypełnili 
obowiązku odstawy ziemniaków.

Bogaczom „oomogly“ 
kary

Wiele przykładów z terenu 
świadczy, że tam, gdzie nie tole­
ruje się złośliwie uchylających 
się od dostaw kułaków, tam wy­
pełniają oni swoje obowiązki wo 
bec państwa. Oto na przykład ku 
łak Pawłowski z Klukowa, pow. 
kartuskiego, od długiego czasu 
wykręcał się od dostawy ziernnia 
ków. Usprawiedliwiał się tym, że 
rzekomo kartofli nie posiada. Pre 
zydium GRN w Baninie ukarało 
Pawłowskiego grzywną i wtedy 
ziemniaki „znalazły się“. Kułak 
niezwłocznie wypełnił swój obo­
wiązek.

Gromada Zelgoszcz, w gminie 
Lubichowo, pow. Starogard, zale­
gała z dostawą ziemniaków. 
Wprawdzie większość pracują­
cych chłopów wywiązała się z 
dostaw, ale znalazło się kilku ta­
kich, którzy ani myśleli o wypeł­
nieniu obowiązku. Na złośliwie 
uchylających się nałożono ka­
ry. Ukarani wysokimi grzywna­
mi Adam Machuta, Bolesław Ko­
złowski i Pelagia Firych natych­
miast odstawili do punktu skupu 
należne ilości ziemniaków.

W Leśnej Jani zaś jest inaczej. 
Wielu kułaków w tej gminie sa­
botuje planowy skup kartofli. 
Jednak w wielu wypadkach ucho 
dzi im to bezkarnie. Prezydium 
GRN bowiem z przewodniczącym 
Reduchowskim na czele zbyt po­
błażliwie odnosi się do bogaczy.

„Błyskawice“ —  
skutecznym orężem

W powiecie kartuskim skutecz 
nie pomagają w walce o wykona 
nie planu dostaw ziemniaków 
„błyskawice". Ostatnio ukazało się 
wiele „błyskawic“ w gromadach 
i gminach. W „błyskawicach“ u- 
kazuje się przodujących chło­
pów, którzy sumiennie wypełnia­
ją obowiązki wobec państwa oraz 
piętnuje się tych, którzy złośli­
wie uchylają się od dostaw.

I tak na przykład „błyskawica“ 
w gromadzie Żukowo przyczyniła 
się do przyśpieszenia wykonania 
planu. Skrytykowani w niej ocią 
gający się z dostawą chłopi nie­
zwłocznie wypełnili swoje obo­
wiązki.

W gminach i gromadach woj. 
gdańskiego trzeba śmielej i sze­
rzej wykorzystywać w walce o 
pełne wykonanie planów dostaw 
środki propagandowe. Jednym z 
nich są „błyskawice“. Orężem 
tym winien posługiwać się cały 
aktyw gminny i gromadzki.

Deputowany tlo Medżlisu 
oskarżony o morderstwo
MOSKWA PAP. Radio teherań- 

skie podało, że — jak wynika z 
materiałów śledztwa — deputowa 
ny do Medżlisu irańskiego Mo- 
zaffar Bagai oskarżony jest o za­
mordowanie b. szefa głównego u- 
rzędu policji Afszartusa oraz o 
to, że razem ze swoimi wspólni­
kami, kilku generałami w sta­
nie spoczynku i oficerami, żarnie 
rżał obalić rząd premiera Mossa 
dika i sformować własny rząd.

W związku z powyższym min> 
sterstwo sprawiedliwości i mini­
sterstwo obrony narodowej wy­
stosowały do prezydium Medżli­
su oficjalne pismo z żądaniem na 
tychmiastowego zwołania otwar­
tego posiedzenia Medżlisu w ce­
lu pozbawienia Bagai nietykalno 
ści poselskiej i pociągnięcia go do 
odpowiedzialności karnej.
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O ulepszenie kierownictwa
podstawowymi organizacjami partyjnymi

Statut naszej partii głosi: „Pod 
stawowa organizacja partyjna 
stanowi zasadnicze ogniwo orga­
nizacyjne partii“. I dalej: „Pod­
stawowa organizacja partyjna 
wiąże całą partię I jej kierownic 
two z klasą robotniczą i masami 
Indowymi. Za pośrednictwem 
członków partii, zorganizowanych 
w podstawowych organizacjach 
partyjnych, partia przewodzi lu­
dowi pracującemu w walce o u- 
rzeczywistnienie swego progra­
mu“.

Statut naszej partii, jak widzi­
my, nakłada na podstawowe or­
ganizacje partyjne poważne zada 
nia. Są one bowiem tymi zasad­
niczymi ogniwami organizacyj­
nymi, przez które partia utrzy­
muje bezpośrednią więź z masa­
mi bezpartyjnymi, klasą robotni­
czą, chłopstwem i inteligencją. 
To właśnie podstawowe organi­
zacje partyjne bezpośrednio mo­
bilizują załogi zakładów pracy, 
mało i średniorolnych chłopów, 
spółdzielców, robotników PGR, 
inteligencję twórczą do realizacji 
uchwał partii i- rządu, do realiza­
cji Planu 6-letniego i programu 
Frontu Narodowego.

To właśnie członkowie podsta­
wowych organizacji partyjnych 
prowadzą bezpośrednią pracę po- 
lityczno-uświadamiającą i orga­
nizacyjną w szerokich masach lu 
du pracującego.

Dlatego też do zadań podsta­
wowej organizacji partyjnej na­
leży wychowanie członków par­
tii na świadomych bojowników
0 wprowadzenie w życie uchwal
1 dyrektyw partii, praca nad pod 
niesieniem ideologicznego^ i poli­
tycznego poziomu członków par­
tii przez uzbrojenie ich w pręż 
teorii marksizmu-leninizmu.

Zasadniczym jednak warun­
kiem ubojowienia podstawowych 
organizacji partyjnych, podniesie 
nia pracy partyjno-politycznej i 
partyjno - organizacyjnej jest 
wszechstronny rozwój krytyki i 
samokrytyki, wychowanie człon­
ków partii w duchu nieprzejed­
nanej walki z wszelkimi niedo­
ciągnięciami i brakami w naszej 
pracy, w duchu rewolucyjnej 
ctujności i nieprzejednanej walki 
z wszelkimi przejawami biuro­
kratyzmu i pozostałościami zgni­
łej, drobnomieszczańskiej moral­
ności.

Większość naszych podstawo­
wych organizacji partyjnych w 
zasadzie wykonuje zadania, wy­
nikające z programu i statutu 
partii. Ale błędem byłoby nie wi­
dzieć, że istnieje jeszcze sporo 
takich organizacji podstawowych, 
które z tych zadań nie wywią­
zują się należycie.

Aby podstawowe organizacje 
partyjne mogły dobrze wykony­
wać swoje zadania, aby rzeczy­
wiście stały się bojowymi ogni 
wami, wiążącymi naszą partię z 
narodem, konieczna jest kontrola 
i pomoc naszych komitetów par­
tyjnych. Przede wszystkim ko­
nieczne jest, aby komitety par­
tyjne znały dokładnie swoje pod 
stawowe organizacje partyjne, 
aby znały czym one żyją, jakie 
mają trudności i potrzeby w celu 
udzielenia im na ozas pomocy. 
Dużą rolę mają w tej dziedzinie 
do spełnienia instruktorzy etato­
wi 1 nieetatowi komitetów par­
tyjnych.

Instruktor wyjeżdżający w te­
ren powinien konkretnie poma­
gać organizacjom partyjnym w

IZ Y D O R  K U N A T
sekretarz KW PZPR w Gdańsku

przezwyciężaniu ich braków. In­
struktor wskazuje organizacji 
partyjnej jak ma pracować, jak 
realizować zadania partii, a jed­
nocześnie uczy się od danej orga 
nizacji, przejmuje jej dobre do­
świadczenia .w celu przeniesienia 
ich do innych organizacji.

W praktyce jednak jeszcze du­
ża część podstawowych organi­
zacji partyjnych, zwłaszcza w ma 
łych przedsiębiorstwach, w han­
dlu uspołecznionym i instytu­
cjach — wymyka się spod kon­
troli komitetów powiatowych, 
gminnych i miejskich.

O niedocenianiu przez niektóre 
komitety partyjne olbrzymiego 
znaczenia bezpośredniego kiero­
wnictwa podstawowymi organi­
zacjami partyjnymi i kontroli 
ich pracy świadczy fakt, iż w 1 
kwartale br. tylko nieliczne ko­
mitety analizowały na posiedze­
niach swych egzekutyw ich pra­
cę. Do tych komitetów partyj­
nych należy ICP w Pruszczu, KM 
w Gdańsku i Gdyni, KP w Lę­
borku i komitet partyjny PMH. 
W kwietniu i maju br. analizo­
wały pracę podstawowych orga­
nizacji partyjnych komitety po­
wiatowe w Starogardzie, Lęborku 
i Malborku.

Egzekutywa Komitetu Miejskie 
go w Gdyni omawiała w lutym 
br. pracę podstawowych organi 
zacji partyjnych w „Arce“ i „Dal 
morze“. Okazało się jednak, że 
egzekutywa tego punktu swego 
porządku dziennego nie przygoto 
wala odpowiednio. Sprawozdanie 
nie zostało należycie opracowane, 
a członkowie egzekutywy nie za­
poznali się z nim wcześniej. Dla­
tego też nie wyciągnięto wszyst­
kich wniosków co do pracy orga-

wykonanie tej uchwały odpowia­
dają \yszyscy, a właściwie nikt. 
Erak w niej bowiem osobistej od 
powiedzialności.

Każda uchwała komitetu par­
tyjnego powinna wyznaczyć od­
powiedzialnych za jej wykonanie 
towarzyszy, ustalić termin wyko­
nania, pouczyć wykonawców, jak 
mają daną uchwałę' zrealizować 
oraz zapewnić konkretną kontro­
lę .iej wykonania.

Brak operatywnego kierownic­
twa podstawowymi organizacja­
mi partyjnymi, brak pomocy dla 
nich ze strony komitetów partyj­
nych jest często przyczyną słabe­
go wzrostu partii w powiecie, czy 
w gminie .

Trzeba było dopiero plenum 
Komitetu Powiatowego w Staro­
gardzie, które odbyło się w kwiet 
niu br., by stwierdzić np., że ża­
den z sekretarzy KG nie posiada 
planu rozbudowy organizacji par 
tyjnyeh. Niektórzy sekretarze 
KG w ogóle nie biorą udziału w 
zebraniach podstawowych organi 
zacji partyjnych.

Niedocenianie pracy podstawo­
wych organizacji partyjnych 
przez niektórych sekretarzy KG 
jest również wynikiem niedoce­
niania tej sprawy przez niektó­
rych sekretarzy KP. Stąd często 
spotykamy się z praktyką omija­
nia przez członków KP, będących 
w terenie, podstawowych organi­
zacji partyjnych, prowadzenia 
pracy w terenie ponad głowami 
sekretarzy organizacji podstawo­
wych, omijania ich.

Dlatego m. in. starogardzka or­
ganizacja partyjna nie rośnie. W 
PGR i spółdzielniach produkcyj­
nych, gdzie jest dobry, bezpartyj 
ny aktyw, nie przyjęto dotych-

nizacji partyjnych w tych przed- czas do Partii api jednego nowego
siębiorstwaeh. Wnioski polecono 
opracować wydziałowi organiza­
cyjnemu KM i przedstawić na na 
stępnym posiedzeniu egzekutywy. 
Od tego czasu egzekutywa KM w 
Gdyni odbyła już kilkanaście po­
siedzeń, ale na żadnym z nich 
wniosków, dotyczących pracy 
podstawowych organizacji partyj 
nych w „Arce“ i „Dalmorze“, nie 
omawiano.

Jasne, że takie kierownictwo 
podstawowymi organizacjami nie 
jest właściwe. Partyjne kierow­
nictwo bowiem jest kierownic­
twem konkretnym, operatywnym, 
nie znoszącym formalnych u- 
chwał.

Przy sposobności warto wska­
zać na jedną taką formalną 
uchwałę, podjętą przez KM w 
Gdyni w kwietniu br. w sprawie 
usprawnienia pracy referatów 
skarg i zażaleń. Uchwała egzeku­
tywy w tej sprawie głosi: po 
pierwsze — zobowiązać kierow­
nictwa większych zakładów pra­
cy (jakich? — w uchwale nie wy 
mienia się), do powołania refe­
rentów, mających za zadanie roz 
patrywanie i załatwianie skarg i 
zażaleń, po drugie — zorganizo­
wać naradę z tymi referentami 
(nic podano daty, ąni kto jest od 
powiedzialny za to) i po trzecie— 
zobowiązać Miejską Radę Związ­
ków Zawodowych do większej 
kontroli na tym odcinku.

W ten sposób uchwała ta przy­
brała charakter życzenia, pustej 
deklaracji i sprawdzenie jej wy 
konania jest niemożliwe. , Za

członka. Natomiast tam, gdzie za­
interesowano się pracą podstawo­
wej organizacji partyjnej, wyka­
zuje ona wzrost. Np. w Małym 
Bukowcu, po usunięciu nieodpo­
wiedniego sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej natych 
miast zgłosiło się 6 bezpartyjnych 
z prośbą o przyjęcie do partii.

Głównym obowiązkiem kierów 
nictwa komitetów partyjnych jest 
nacelować pracę podstawowych 
organizacji partyjnych na realizą 
cję najważniejszego, centralnego 
zadania, jakie stoi przed nami w 
danej chwili. W zakładach pracy 
jest nim rozwijanie współzawod­
nictwa socjalistycznego na bazie 
podejmowania zobowiązań długo­
okresowych, w celu przyśpiesze­
nia wykonania planów produk­
cyjnych. Na wsi będzie to odpo­
wiednie przygotowanie i przepro 
wadzenie kampanii żniwno-omło- 
towej i mobilizacja do wykona­
nia obowiązkowych dostaw dla 
państwa itp.

Każda z organizacji podstawo­
wych wykonuje różne funkcje. 
Połączyć wysiłki wszystkich pod­
stawowych organizacji p^*tyj- 
nych w realizacji najważniej­
szych, centralnych, zadań, jest 
obowiązkiem kierownictwa par­
tyjnego. Wypełnienie tych głów­
nych zadań wiąże się zawsze z 
wykonaniem innych zadań. Jeśli 
np. weźmiemy zadanie wykona­
nia przed terminem planu pro­
dukcyjnego, to wiąże się z tym i 
sprawa racjonalizacji i szkolenia 
zawodowego i troska o material­
ne warunki bytu załogi, o polep­
szenie pracy oddziałów zaopa­
trzenia robotniczego, stołówek, 
działalności kulturalno-oświato­
wej itp.

Prowadzić pracę we wszyst­
kich tych kierunkach oznacza wy 
konać główne zadanie.- I temu 
właśnie powinno poświęcać jak 
najwięcej uwagi kierownictwo 
partyjne.

Nie wolno przy tym zapomi­
nać, że komitety partyjne są od­
powiedzialne za poziom szkolenia 
partyjno - ideologicznego, które 
jest podstawą wzbogacenia życia 
ideowego podstawowych organiza 
cjiŁ partyjnych, ich ubojowienia 
w walce o realizację uchwał par 
tii i rządu.

Polepszenie kierownictwa par­
tyjnego podstawowymi organiza­
cjami partyjnymi jest warun­
kiem podniesienia na wyższy po­
ziom całej pracy politycznej, go­
spodarczej i społeczno-kultural­
nej w naszym województwie.

Z przygotowań do konferencji 
partyjno-technicznej w Stoczni Gdańskiej

W przyg< towaniach do konferencji partyjno-techniczej bie­
rze udział coraz liczniejsza rzesza robotników, majstrów, tech­
ników i inżynierów Stoczni Gdańskiej. Z dnia na dzień wzra­
sta ilość zgłoszonych projektów racjonalizatorskich i organiza­
cyjnych usprawnień produkcji. W ciągu 13 dni maja wpłynęło 
101 projektów, a od początku roku — 415. Nasilenie rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego wzrasta w miarę zbliżania się ter­
minu obrad konferencji partyjno-teclinicznej.

złówek, który do tej pory nie 
gwarantuje wysokiej jakości 
robót. Zadaniem racjonalizato-

Jeifno usprawnienie przyniesie 
oxo?o 1,5 miliona zlotycti 

oszczędności
Zespół inżynieryjno - robot­

niczy w składzie: technik A- 
leksander Litomski, ślusarz-bry 
gadzista Jan Skierka i ślusarze- 
mechanicy Piotr Gwizdalski i 
Ernest Drew, zgłosił projekt no 
wej metody płukania kotłów pa 
rowych i oczyszczania ich z ka 
mienia kotłowego przy pomocy 
gorącej wody pod zwiększonym 
ciśnieniem. Do tej pory płuka­
no kotły na zimno, nie stosu­
jąc ciśnienia, nie zabezpiecza­
jąc dokładnego oczyszczania i 
przepłukiwania kotła. Proces 
ten trwał ok. 36 godzin, a w 
myśl projektu zespołu skrócony 
zostanie do 8 godz. Po wypróbo 
waniu nowej metody płukania 
kotłów okazało się, że przynie­
sie ona poważne oszczędności ma 
teriałów przez zmniejszenie zu 
życia rur płomieniowych, blach 
kotłowych, inżektorów, armatu­
ry zasilającej itp. Oszczędno­
ści, które można wygospodaro­
wać w ciągu roku w gospodar­
ce morskiej dochodzą do pół­
tora miliona złotych.

Kowa tematyka 
dta racjonalizatorów

Wydział inżyniera wynalaz­
czości przy współudziale wydzia 
łowych komisji przygotowaw­
czych do konferencji partyj- 
no-technicznej opracował nową 
tematykę dla racjonalizatorów 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień budowy kadłu­
bów. Aktyw techniczny i poli­
tyczny wyszedł ze słusznego za 
łożenia, że od skrócenia cyklu 
budowy kadłubów zależy w de 
cydującym stopniu skrócenie 
czasu budowy statków. M. in. 
wśród nowych tematów uwzglę 
dniono zagadnienie procesu 
technologicznego spawania wę-

row z wydziałów kadłubowych 
jest rozwiązanie tego zagadnie­
nia w ramach przygotowań do 
konferencji.

Inny temat dotyczy zmiany 
systemu prostowania blach z 
ręcznego na pneumatyczny. Ka
dłubowcy wiedzą dobrzp jak 
ciężka jest praca kowali, jak 
długo nieraz trzeba uderzać cięż 
kim miotem, aby wyprostować 
np. wygiętą blachę nadbudów­
ki. Zaprojektowanie przyrządu 
pneumatycznego, do prostowa­
nia blach i wprowadzenie go 
do produkcji znacznie przyśpie 
szyłoby budowę poszczególnych 
sekcji kadłubowych w halach 
prefabrykacyjnych.

1.500 listów gwarasicy nych
Od dnia, gdy w Stoczni Gdań 

skiej został podpisany pierw­
szy list gwarancyjny, minęło 
półtora miesiąca. Dziś ruch 
współzawodnictwa o wysoką ja 
kość produkcji przyjął szerokie 
rozmiary. Szczególnie wiele li­
stów gwarancyjnych podpisano 
w ostatnich dniach. W dniu 13 
bm. większość robotników wy­
działu montażu kadłubów „B‘‘, 
podejmując zobowiązania pro­
dukcyjne dla zabezpieczenia 
przedterminowego wodowania 
jednego ze statków, podpisała 
również listy gwarancyjne. Po­
stanowili oni nie wypuścić ani 
jednej sekcji z hali, nie zamon 
tować ani jednej blachy na stat 
ku bez podpisania listu gwa­
rancyjnego. Podobne zobowiążą 
nią podejmują również brjrga- 
dy w wydziałach wyposażenia 
wych, w centralnym mechanicz 
nym i w wielu innych warsz­
tatach stoczniowych. Ogółem 
podpisano dotychczas w zespo­
łach roboczych i indywidualnie 
ponad 1.500 listów gwarancyj­
nych.

Kierownictwo partyjne źródłem sukcesów ZMP

Uruchomienie Krakowskich Zakładów Odlewniczych

Ra S dni p rzed  te rm in e m  ru szy iy  Jedne z n ajw iększych  w  Polsce — 
K rakow sk ie  Z ak ład y  O dlew nicze. Z ak łady  te  są w yposażone w n a>  

BPWfie urządzenia. — Na zdjęciu: Fragmentu odiswnl £i|nięnlpwę.

Gdańska organizacja ZMP przy 
chodzi na III Wojewódzką Kon­
ferencję PZPR z poważnymi o- 
siągnięciami, coraz lepiej spełnia­
jąc rolę rezerwy i bojowego po­
mocnika partii.

Rozszerzyło się polityczne od­
działywanie organizacji ZMP-ow 
skiej na .masy młodzieży. Wzrost 
politycznej świadomości młodzie­
ży wyraża się w coraz szerszym 
jej udziale w walce o realizację 
Planu 6-letniego i programu 
Frontu Narodowego.

W przemyśle ł transporcie, na 
statkach i w portach, w rolnic­
twie i handlu walczy o ¡realizację 
planów produkcyjnych ok. 2.500 
młodzieżowych brygad, a ogółem 
we współzawodnictwie długo­
okresowym w przemyśle i trans­
porcie bierze udział ok. 40.000 
młodych robotników.

Młodzież czołowego zakładu 
Wybrzeża — Stoczni Gdańskiej 
codziennie daje dziesiątki przy­
kładów bohaterstwa i poświęcę 
nia w walce o wykonanie zadań 
produkcyjnych. Młodzieżowa bry 
gada mistrza Staruszkiewicza bu 
duje samodzielnie jednostkę. _

Na wsi w okresie po Zjeździe 
Spółdzielczości Produkcyjnej
ZMP-owska organizacja prowa­
dziła szeroką kampanię w kierun 
ku realizacji uchwał Zjazdu. W 
tym okresie ok. 250 ZMP-owców 
wstąpiło do spółdzielni produk­
cyjnych, pociągając za sobą w 
wielu tyypadkach swoich rodzi­
ców i sąsiadów. Poważny udział 
w tej pracy biorą młodzi trakto­
rzyści i agronomowie z FOM i 
PGR. Wzrosła troska młodzieży 
o pracę , spółdzielni produkcyj­
nych. Poważnie uaktywniły się 
ZMP-owskie organizacje w PGR.

W szkolnictwie średnim i wyż- 
szym należy również podkreślić 
poważną aktywizację organizacji 
ZMP-owskiej, wyrażającą się we 
wzmagającej się walce o właści­
we moralne oblicze młodzieży.

Wszystko to świadczy o rosną­
cej świadomości młodzieży, o tyni, 
że coraz bliższą staje się dla niej 
linia polityczna partii. Głęboko 
ideowy podkład miało masowe 
wstępowanie młodzieży do ZMP 
w dniach żałoby po śmierci To­
warzysza Stalina. Około 2.500 
dziewcząt 1 chiopców podpisało 
deklaracje ZMP-owskie, a około 
1.000 ZMP-owców złożyło prośbę 
o przyjęcie do partii.

W szeregach ZMP i wśród mło 
dzieży niezorganizowanej

W . W O L C Z E W
przewodniczący ZW ZMP w Gdańsku

ków o pokój i socjalizm. Szereg 
organizacji ZMP-owskich, jak or 
ganizacje powiatowe w Tczewie, 
Kartuzach, Kwidzynie, organiza­
cje w Stoczni Gdańskiej i w Sto 
czni Północnej, organizacja przy 
Politechnice Gdańskiej, przyswa 
jając sobie wskazania towarzy­
sza Bieruta i VIII Plenum KC 
PZPR stale wzmacniają pracę 
ideowo -  wychowawczą wśród 
młodzieży. W wyniku tego organi 
zacje te potrafią coraz sprawniej 
mobilizować młodzież do wyko­
nania każdego zadania, wysunię­
tego przez partię.

Wszystkie te osiągnięcia organi 
zaeja wojewódzka ZMP zawdzię­
cza kierownictwu partii. Stale ro 
snące zainteresowanie komitetów
i organizacji partyjnych pracą 
w śród młodzieży, wskazywanie 
zadań i kontrola roztaczana przez 
komitety partyjne nad pracą in­
stancji ZMP, szeroki udział akty 
wu i członków ZMP w szkoleniu 
partyjnym, poważna pomoc, oka 
zywana przez Komitet Wojewódz 
ki oraz szereg komitetów powia­
towych i miejskich w szkoleniu 
ZMP-owskim, zadecydowały o 
wynikach pracy naszej organiza­
cji. Nasze osiągnięcia zawdzięcza 
my również opiece naszej wła­
dzy ludpwej, która otworzyła 
przed młodzieżą szerokie perspek 
ty wy rozwoju i awansu społecz­
nego.

Zadanie nasze polega na tym, 
aby stale rozwijać aktywność 
młodzieży, aby skupiać wokół 
partii coraz to szersze jej zastę­
py. Weźmy dla przykładu Sto­
cznię Północną. Organizacja 
ZMP-owska jest tam prawdzi­
wym pomocnikiem partii w każ­
dym poczynaniu w zakładzie. 
Stało się to możliwe dlatego, że 
Komitet Zakładowy partii pracu­
je systematycznie z Zarządem Za 
kładowym ZMP, wysuwa przed 
nim konkretne zadania, opiekuje 
się każdym młodym przodowni­
kiem pracy, stale zajmuje się a- 
wansem społecznym młodych ro­
botników.

Takich przykładów należytego 
kierownictwa partyjnego pracą 
wśród młodzieży mamy coraz wię 
cej. Ale obok niewątpliwych o- 
siągnięć w pracy ZMP rysują się

ZMP-owskich 
bardzo często 
tym, że ZMP 
wychowawczą,

i wśród aktywu 
zapomina się o 

jest organizacją 
że zadanie ZMP

rosną i bardzo poważne braki, wynika- 
setki j tysiące ofiar ojf eh bojowni 1 jągg z Śł X  toste|giach_

rybołówstwa i w pracy z młody- 
mi nauczycielami.

Przezwyciężenie tych braków 
jest możliwe tylko przy stałym 
podnoszeniu poziomu pracy in­
stancji ZMP-owskich. oraz pozio­
mu politycznego ich aparatu i ak 
tywu, przez zbliżenie się do zain­
teresowań, nurtujących młodzież, 
jirzez codzienne, operatywne, usu 
wanie ujawnionych błędów. In­
stancje ZMP-owskie powinny 
przy tym postawić w centrum 
swojej uwagi pracę koła ZMP- 
owskiego.

Wiele zależy tu również od te­
go, w jaki sposób organizacje 
partyjne będą zajmowały się pra 
cą wśród młodzieży. Są komitety 
partyjne, które często analizują 
pracę ZMP, czynią wiele słusz­
nych krytycznych uwag, ale bar­
dzo słabo Interesują się tym, jak 
dołowe organizacje partyjne na 
codzień zajmują się sprawami 
młodzieży. Dotyczy to takich ko­
mitetów partyjnych jak KP w 
Pruszczu, KM — Sopot, KZ Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej. A prze 
cięż o kierownictwie partyjnym 
pracą wśród młodzieży decydują 
przede wszystkim wskazania, u- 
dzielone w tej dziedzinie podsta­
wowym organizacjom partyjnym.

Formalny stosunek do spraw 
młodzieżowych, ograniczanie się 
do wysłuchiwania sprawozdań 
odbija się ujemnie nie tylko na 
pracy wśród młodzieży, ale nie 
pozwala niektórym komitetom 
partyjnym wykorzystać należycie 
dla realizacji zadań wysuwanych 
przez partię takiej transmisji do 
mas, jaką jest organizacja ZMP- 
owska. Nie pozwala im w pełni 
realizować wskazań VIII Plenum 
KC.

Wszystko to wymaga od nas 
szybkiego usprawnienia stylu i 
metod kierownictwa pracą in­
stancji i organizacji . ZMP- 
owskich przez komitety i orga­
nizacje partyjne.

Wojewódzka Konferencja Par­
tyjna oświetli niewątpliwie jesz­
cze szerzej nasze braki w pracy 
wśród młodzieży i wskaże środki 
do ich usunięcia. Kierując się 
jej wskazówkami ZMP-owska or 
ganizacja na Wybrzeżu pod prze­
wodem partii dołoży wszystkich 
sił aby w pełni włączyć całą 
młodzież do realizacji wielkich 
zadań naszego socjalistycznego 

te wystąpiły w toku ostatniej j budownictwa w myśl wskazań 
kampanii wyborczej do władz Nauczyciela i Wychowawcy na- 
ZMP. Szczególnie wielkie zanied- szej młodzieży, towarzysza Bole«

Bieruta.;

polega przede wszystkim na sta­
łym podnoszeniu ideologicznego i 
politycznego poziomu mas mło­
dzieży, na wyjaśnianiu młodzie­
ży linii politycznej partii.

Praca wielu instancji ZMP- 
owskich ogranicza się najczęś­
ciej do dawania dyrektyw i pole 
ceń. Nie pracuje się natomiast 
ńad stałym podchwytywaniem, i 
rozszerzaniem inicjatywy, aktyw 
ności i słusznych propozycji sa­
mej młodzieży. Jest rzeczą zrozu 
miałą, że tego rodzaju braki, któ 
re istnieją również w pracy Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP, mo­
gą powstać tylko tam, gdzie pra 
cę polityczną wśród młodzieży 
zastępuje się komenderowaniem, 
tam, gdzie w instancjach ZMP- 
owskich przejawia się biurokra­
tyzm.

Tego rodzaju tendencje rodzą 
się na gruncie braku wiary w 
młodzież, który ciąży na części 
ZMP-owskiego aktywu. Pracę 
instancji ZMP-owskich cechuje 
niejednokrotnie kampanijność i 
żywiołowość; brak wyczucia 
głównych zadań, jakie stoją 
przed organizacją na danym etapie.

Np. w poważnej części gromad 
na terenie naszego województwa 
nie ma organizacji ZMP-owskich, 
a instancje ZMP nie kierują swo 
jej uwagi na rozbudowę ZMP, ja 
ko na jeden z decydujących od­
cinków pracy na wsi. Szczególnie 
wielkie zaniedbanie w dziedzinie 
rozbudowy organizacji ZMP-ow­
skiej istnieje w takich powiatach 
jak: Wejherowo, Elbląg, Lębork, 
Gdańsk. Szereg organizacji ZMP- 
owskich od dłuższego czasu nie 
wykazuje tam wzrostu. Znaczy 
to, że organizacje te słabo pracu­
ją, że młodzież niezorganizowana 
nie widzi w nich swego przywód­
cy i nauczyciela.

Instancje ZMP-owskie wciąż 
jeszcze cechuje niedostateczne po 
wiązanie z masami młodzieży. 
Istnieją przejawy tłumienia kry­
tyki i łamania demokracji we- 
wnątrzorganizacyjne j . Ob j awy
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W walce o nowego czytelnika Ctoftefnlctf phw*,
i upowszechnienie książki Co na to Prezydium MRN w Gdańsku?

Poseł A N T O N I  B I G U S
przewodniczący Woj. Rady Czytelnictwa i Książki

,.pni Oświaty, Książki i Prasy“ 
stają się w roku bieżącym wiel­
kim ̂ apelem przed bitwą o pod­
niesienie ilościowego i jakościo­
wego ̂  stanu czytelnictwa. Walka 
toczyć Się będzie nie tylko o zwię 
kszenie ilości bibliotek, wzboga­
cenie ich księgozbiorów, lecz 
przede wszystkim o to. aby ksfeż 
ka trafiła do k a ż d e g o  do­
mu.  do k a ż d e g o  człowieka 
pracy, aby stała się w jego ręku 
orężem w walce o przebudów'? na 
szego życia.

Aby przystąpić do tej walki 
trzeba podsumować nasze na od­
cinku czytelnictwa osiągnięcia i 
zanalizować braki. Trzeba stwier 
dzić, że stan bibliotek powszech­
nych, ilość punktów bibliotecz­
nych i księgozbiorów w naszym 
województwie poważnie wzrosły. 
W 189 bibliotekach powszech­
nych, 770 punktach bibliotecz­
nych posiadamy już dzisiaj 
949.765 tomów książek, co, przy 
przeszło milionowej rzeszy Czytel 
nikó.w, stanowi poważny wkład 
w budowanie nowej, socjalistycz­
nej kultury.

„Żołnierze rewolucji 
kulturalnej“

Można powiedzieć, że nasi bi­
bliotekarze zasłużyli sobie na za­
szczytne miano żołnierzy rewolu­
cji kulturalnej. Wystarczy cho­
ciażby zapoznać Się z pracą ne­
stora bibliotekarzy naszego woja 
wództwa ob. Stanisława Buczka— 
kierownika biblioteki powiatowej 
w Malborku. O jego działalności 
można dowiedzieć się z ust kie­
rowników świetlic gminnych i 
gromadzkich, do których często 
w czasie deszczu 1 mrozów do­
cierał, którym pomagał i służył 
radą. Niegorsze osiągnięcia po­
siada kierownik biblioteki po­
wiatowej w Kartuzach, ob. Wa­
dim Lincow, lub kierowniczka bi 
blioteki powiatowej w Pruszczu— 
Zofia Rzepecka. Potrafią oni ml 
mo poważnych trudności walczyć 
o to, aby książka dotarła do naj ‘ ki 
dalszej gromady, aby stała się 
przyjacielem człowieka pracy.

Również skromni pracownicy 
gromadzkich punktów bibliotecz­
nych w naszym województwie 
posiadają olbrzymie osiągnięcia w 
popularyzacji czytelnictwa. Weż 
my dla przykładu Franciszka Ste 
garda z gromady Janowo w po­
wiecie elbląskim. Do niedawna 
pracował On jeszcze jako trak­
torzysta, Wieczorem po pracy, pra 
gnąc pogłębiać swoje kwalifi­
kacje zawodowe i podnieść po­
ziom swego uświadomienia — za 
jął się biblioteką gromadzką. 
Wkrótce stał się prawdziwym a- 
gitatorem czytelnictwa. Dzięki 
temu wzrosło grono czytelników 
książki, wzrosły kwalifikacje tra 
ktorzystów z J  .nowa. lepiej wal 
cza oni o wysokie plony.

W punkcie bibliotecznym w 
Sulęczynie, w pow. kartuskim, 
gdzie pracuje córka kaszubskie­
go chłopa, Agata Stencel, co dru­
gi mieszkaniec gromady czyta 
już książki. Ten fakt ma poważ 
ny wpływ na życie gromady. Jest 
bowiem również zasługa Agaty 
Stencel w tym, że chłopi z Sulę­
czyna aktywnie uczestniczą W 
przebudowie wsi, że interesują 
się doświadczeniami Miczurina i 
Łysenki, walczą na kaszubskiej 
wsi o najwyższe plony.

Oto np. w powiecie elbląskim, 
gdzie stan czytelnictwa nie jest 
jeszcze najlepszy, Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej lek­
komyślnie oddelegowało na dwa 
miesiące do pracy w Wydziale 
Rolnictwa jedną z dwu pracow­
nic biblioteki powiatowej, ob. 
Skotnicką i mimo interwencji nie 
zezwoliło jej na powrót do daw­
nej pracy. Zakłóca to w poważ­
nym stopniu normalną pracę bi­
blioteki powiatowej.

Lecz gorzej jeszcze przedstawia 
się ta sprawa w gminnych ra­
dach narodowych. Np. w Dzie­
mianach, w pow. kościerskim, pra 
cownica biblioteki gminnej od 
wielu miesięcy pełni funkcję pra 
cownicy sekretariatu, a praca bi­
blioteki jest zaniedbana.

O słabej pracy wielu tereno­
wych rad narodowych, a także 
rad czytelnictwa i książki, świad 
czą — zbyt częste niestety — fak 
ty całkowitego zaniedbania lokali 
bibliotecznych, braku troski o wy 
posażenie ich w sprzęt i ułatwie­
nie pracownikom bibliotecznym 
wykonywania swych zadań. Ta­
kim najbardziej rażącym przy­
kładem może być biblioteka miej, 
ska w Pucku, która mieści się wj 
ciemnym i ciasnym pokoiku.

W nielepszych warunkach! 
pracuje biblioteka gminna w Kał: 
dowie, w pow. malborskim. Pod- j 
czas zimy Prezydium Gminnej! 
Rady Narodowej nie zatroszczyło: 
się nawet o to, aby w lokalu bi- i 
blioteki postawić piec i ddstar-i 
czyć opał.

H E  NA W¥BRZEZV
f t o s c  m m m m m m

My, pracownicy Gdańskich 
Zakładów Przemysłu Dziewiar­
skiego, z poczuciem krzywdy 
przyjęliśmy decyzję Prezydium 
MRN — Wydział Gospoda Ko­
munalnej w Gdańsku, który o- 
debrał nam 15 działek pracow­
niczych na korzyść ob. Antonie 
go Kalinowskiego, zam. w 
Gdańsku-Oliwie, przy ul. Dro­
żyny nr 9.

Ob. Kalinowski posiada trzy 
krowy, z których ma wiele zy­
sku. Dla utrzymania tych krów 
dzierżawił od Prezydium MRN 
1,5 ha ziemi ornej, położonej 
przy ul. Grunwaldzkiej 303, na 
przeciw naszych zakładów. Zie 
mia ta była źle uprawiana i w 
przeważającej części używana 
jako pastwisko dla krów.

Po uruchomieniu naszej fa­
bryki w Oliwie wystąpiliśmy 
do Prezydium MRN w Gdań­
sku o przydzielenie ziemi na 
działki pracownicze. Prezydium 
przydzieliło nam 1,5 ha ziemi 
w tym 7.000 m” z gruntu, który 
do 1952 r. dzierżawił ob. Kali­
nowski, Mimo że posiadaliśmy 
przydział na tę ziemię, żona i 
syn ob. Kalinowskiego powyry 
wali paliki z ziemi i usiłowali 
nie dopuścić do uprawy dzia­
łek. a Kalinowski na zaoranej 
przez nas ziemi zasiał owies.

Zwróciliśmy się do prokura­
tora, który rozstrzygnął sprawę

na naszą korzyść. Kalinowski 
mimo wszystko, w dalszym cią 
gu wypasał krowy na naszych 
działkach i zrobił sobie z nich 
pastwisko, a następnie sprowa­
dził komisję, przed którą żalił 
się na nas, że nie wykorzysta­
liśmy ziemi.

Ód tej chwili dzieją się rze­
czy, których nie jesteśmy W sta 
nie zrozumieć. Wpierw (22. I. 
br.) Prezydium MRN w Gdań­
sku przydziela całą tę ziemię 
na działki dla pracowników na 
szych zakładów, w dniu 9, II. 
przydziela z niej 6.000 mJ ob. 
Kalinowskiemu, następnie cola 
tę decyzję i wreszcie w dniu 
22, IV. br. ponownie wydaje 
decyzję na korzyść ob. Kali­
nowskiego. ,

Mimo interwencji dyrekcji 
zakładów' i rady zakładowej 
Prezydiitm nic zmieniło swej 
decyzji, tak, że ob, Kalinowski 
w' dalszym ciągu korzysta z na­
szych działek, w które włożyliś 
my dużo pracy ¡«pieniędzy.

Chcielibyśmy dokładnie znać 
przyczyny takiego postępowa­
nia Prezydium i pragniemy 
nadmienić, że pozbawienie nos 
działek uważamy za wysoce 
niesłuszne.

Pracownicy 
Gdańskich Zakładów' 

Przemysłu Dziewiarskiego

I B M  ____ms  w  iP iI... ftso iw  l is i
Kiedy otrzyma ti zwrot wpłaconych wkładów ?

książka jest orężem, 
którym trzeba się posługiwać

Fakty te świadczą o tym, że 
w naszym województwie aktyw 
rad narodowych nie rozumie jesz 
cze w pełni, że książka jest po­
ważnym orężem, pomagającym 
przeprowadzić wiele poważnych 
akcji masowo-politycznych, że 
jest ona najlepszym orężem wal- 

o podniesienie poziomu uświa

domienia pracującego chłopstwa i 
przebudowę wsi.

„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy“ są dla aktywu rad narodo­
wych, dla wszystkich aktywi­
stów ha wsi doskonałą okazją 
do przeanalizowania swojego sto 
sunku do sprawy czytelnictwa. 
Dlatego też w tegorocznych 
„Dniach Oświaty7 Książki i Pra­
sy“ trzeba zrobić wszystko, aby 
ożywić niezbyt jeszcze aktywne 
gminne rady czytelnictwa i książ 
ki. W tym celu trzeba zanalizo­
wać dokładnie pracę bibliotek i 
rad czytelnictwa, upowszechnić

najlepsze doświadczenia czoło-1 
wych aktywistów ruchu biblio- j 
tecznego.

Aby zwyciężyć w walce o no­
wego czytelnika trzeba skierować 
na front rewolucji kulturalnej 
najlepszych aktywistów społecz­
nych 1 rad narodowych. Trzeba 
otoczyć ich opieką i na bieżąco 
kontrolować ich pracę — a wów­
czas książka stanie się wśród 
najszerszych rzesz prawdziwym 
przyjacielem ludzi pracy w mie­
ście i na wsi, pomocą w realiza­
cji zadań naszego socjalistyczne­
go budownictwa.

Od dn. 27 marca 1951 r. do 
dn. 7 maja 1952 r. pracowałam 
w Robotniczej Spółdzielni Pra­
cy „Ogniwo“ w Gdańsku w cha 
rakterie krawcowej.

Zostałam zwolniona na sku­
tek zmniejszenia etatów. Przez 
cały okres mojej pracy w spół­
dzielni potrącano mi co miesiąc 
pewną część mojego zarobku 
jako udział. Przy zwolnieniu 
powiedziano mi, że wkłady zo­
staną mi zwrócone w końcu 
1952 r. Do tej pory pieniędzy 
nie otrzymałam jednak, chociaż 
kilka razy jeździłam do spół­
dzielni w tej sprawie.

Minął rok od chwili, gdy 
przestałam pracować. Wydaje 
mi się, żc jest już najwyższy

czas, aby kierownictwo spół­
dzielni rozliczyło sie ze mna.

TERESA MATŁACZ

D L A C Z E C yO  !
...do tej pory nie został złożony 

chodnik, rozebrany jeszcze w li­
stopadzie ub, r. przy ul. Polskiej 
w Gdyni? A. C.

* *  *
...stale otrzymuję gazetę z kil- 

kudniowym opóźnieniem?
Kilkakrotnie interweniowałem 

w tej sprawie u naczelnika pocz­
ty w Elblągu, jednak bez skutku.

ANDRZEJ KMIECIK 
Elbląg.

nl. Malborska 103

nii! rozumie jeszcze 
wiele rad narodowych

Takich ofiarnych żołnierzy re­
wolucji kulturalnej mamy wielu 
Ich praca jest ofiarna, trudna, 
lecz piękna. Ale dla wykonania 
poważnych zadań — kadry bi­
bliotekarzy w naszym wojewódz 
lwie są jeszcze stanowczo zbyt 
szczupłe. Wiele terenowych rad 
narodowych w naszym wojewódz 
twie nie docenia jeszcze znaczę 
nia czytelnictwa. W wielu gmin 
nych radach narodowych powia­
tów: elbląskiego, malborskiego, 
sztumskiego i gdańskiego wykwa 
lifikowanych już bibliotekarzy o- 
barcza się obowiązkami, nie ma 
mającymi nic wS .ólnego z popula 
ryzacją czytelnictwa.

Gdy zachodzi potrzeba organi­
zowania akcji skupu zboża, mle­
ka czy ziemniaków, najczęściej 
wysyła się wtedy w teren pra­
cowników bibliotek, zapominając, 
że mają oni inne obowiązki. Moż 
na przytoczyć wiele prżyteładów 
wskazujących na to*

JEST to film głęboko natch­
niony najpiękniejszą ideą pa 
triotyzmu i internacjonaliz­
mu, dumnym hasłem naszej 

rewolucyjnej tradycji—„Za wol­
ność naszą i wraszą“. Jest to dzie 
lo sztuki walczącej, stworzone 
z wielką odwagą twórczą, pasją 
j dociekliwością, które zasługuje 
na miano partyjnego.

Wanda Jakubowska, twórczy­
ni „Żołnierza zwycięstwa“, ujmu 
je film w, klamrę obrazów' ostat 
nich godzin życia Karola Świer 
czewskiego. Film zaczyna się ni­
mi i kończy. W tej głęboko prze­
myślanej formie korrfpozyCji pro 
logu i epilogu Jakubowska wy 
powiada jak gdyby motto filmu 
i jego ostateczny sens: „Można 
tu i ówdzie nabrużdzić, można 
zabić tego czy innego człowieka; 
ale już nie można wepchnąć na 
rodu polskiego w jarzmo kapi­
talizmu“.

Są to słowa Karola Świerczów 
skiego, wypowiedziane w przed­
dzień jego tragicznej śmierci od 
kuli faszystowskiego bandyty. 
Źródłem niezachwianej pewno- 
ści tych słów jest wola i siła poi 
skiej klasy robotniczej, która 
przez kilkadziesiąt lat nie sżczę 
dziła krwi i wszelkich ofiar, aby 
wzorem proletariatu rosyjskiego 
raz na zawsze obalić ciemięz­
ców narodu. Jest tym źródłem 
mądrość i siła partii marksistów 
sko - leninowsko - stalinowskiej, 
która wskazuje i wytycza naro­
dowi zwycięską drogę wolności, 
pokoju i socjalizmu. Jest nim 
wreszcie jedność i siła całego na 
rodu. skupionego w-okót bohater 
sklej klasy robotniczej i jej par 
tli. zespolonego w braterskiej 
przyjaźni I Współpracy z naro­
dami 7,wiązku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej — kto 
ry co dzień, co godzina twór­
czym, nieustępliwym wysiłkiem 
nieodwracalnie przeobraża Pol­
skę w' silny, zamożny, kultural­
ny kraj socjalizmu.

„Bohater
o cnotach wyjątkowych“

Organiczna jedność życia 
Świerczewskiego z walką rewolu 
cyjnej awangardy polskiego i 
międzynarodowego proletariatu 
przeciw imperializmowi i faszyz 
mówi każe ukazać bohatera na 
szerokim tle dziejów ostatniego 
50-leeia polskiego i światowego 
ruchu robotniczego. W założeniu 
artystycznym filmu leży możli 
wie jak najbardziej wszśchstron 
ne oświetleni» źródła, istoty i

charakteru słynnego bohaterstwa 
Świerczewskiego, które otoczyło 
jego imię porywającą legendą. 
A jest to bohaterstwo płomien­
nego komunisty. Jest to boha­
terstwa natchnione ideą marksi- 1 
zmu -  leninizmu i wypływają-- 
ce z bezgranicznego oddania I 
partii. Dlatego też motywem 
przewodnim filmu są kolejne 
zwycięstwa tej idei na frontach 
światowych, jest walka partii 
polskiej klasy robotniczej *— 
SDKPiL, KPP i PPR — o Pol­
skę ludu pracującego, a moty­
wy z życia Świerczewskiego są 
Wplecione W szeroko potraktowa 
ne obrazy historycznych bitew 
klasowych.

Budowę filmu charakteryzują 
przeplatające się nieustannie, ja 
skrawe, kontrastowe zestawienia 
dwóch światów. Po jednej stro­
nie zwycięża, umacnia się i po­
tężnieje komunistyczny świat

»Żołnierz zwycięstwa«
Wybitne dzieło polskiej sztuki filmowej

tu po to, żeby spełniać zadania, 
które stawia mi partia“. Bez­
względna wierność partii, żelaz­
na konsekwencja w wypełnianiu 
nakazów partii sprawiają, że 
Świerczewski nigdy nie traci 
wiary w zwycięstwo i umie je 
osiągać, w najgroźniejszych sy­
tuacjach zachowuje jasność są­
du, szybkość decyzji, czujność, 
absolutną beżkompromisowość i 
— spokój i humor.

Dolores Ibarruri, płomienna 
przywódczyni ludu hiszpańskie­
go, powiedziała o Świerczew­
skim, że był „bohaterem o cno­

pełnego wyzwolenia człowieka, 
pokoju i rozkwitu wszystkich 
najlepszych sił twórczych ludz­
kości. Po drugiej stronie skaza­
ny na nieuchronną zagładę ka­
pitalistyczny świat zajadle broni 
swych wilczych praw ucisku i 
wyzysku, Wojny i zniszczenia, 
nienawiści i pogardy człowieka 
dla człowieka.

Świerczewski jest żołnierzem 
zwycięstwa szczęścia i wolności 
swego narodu i całej ludzkości 
W jednym z najcięższych mo­
mentów wojny ludu hiszpańskie 
go przeciw faszystowskiej napa 
ści Franco, Hitlera i Mussolinie 
go Świerczewski mówi: „Jestem

tach wyjątkowych“. I tak właś­
nie rysuje postać Świerczewskie 
go Jakubowska, tak też stara się 
ią przedstawić Józef Wyszomir- 
ski, odtwarzający świerczewskie 
go w „Żołnierzu zwycięstwa“.

Życie, które było walką
Widzimy nieustraszonego Świer 

ćzewskiegó na froncie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, na 
froncie obrony Hiszpanii przed 
faszyzmem, w pierwszej linii 
zwycięskiej bitwy stalingradz- 
kiej, w wyzwoleńczej ofensywie 
II Armii Wojska Polskiego u bo 
ku Armii Radzieckiej, a potem

w pierwszym szeregu budowni­
czych Polski Ludowej, w zacię­
tej walce z niedobitym Wrogiem 
wewnętrznym i nasłahą dywer­
sją imperialistyczną.

Obraź artystyczny Świerczew­
skiego stopniowo pogłębia się w 
toku filmu i nabiera najpełniej­
szej barwy w drugiej części, 
zatytułowanej „Zwycięstwo“, 
Świerczewski — jeden z dowód­
ców Wojska Polskiego, jeden z 
niezmordowanych, najczujniej­
szych wychowawców naszej mło 
dej ludowej armii w duchu So­
cjalistycznego patriotyzmu i in­
ternacjonalizmu — ukazany jest 
najmocniej, najwyraziśćiej, Dru 
ga część filmu przeważa nad 
pierwszą Większą Wartością ar­
tystyczną — zarówno pod WZglę 
dem ogólnej zwartości dramatur 
gicznej, jak i znacznie bogatszej, 
wielostronni ejszej koncepcji ob­
razu Świerczewskiego.

Postać Świerczewskiego W uję 
ęiu Wyszómirskiego ma wiele z 
cech, które istotnie charaktery­
zowały tego żołnierza zwycię­
stwa. Z postaci Świerczewskie­
go na ekranie bije dużo ludzkie 
go ciepła, ogromna życzliwość 
dla prostych ludzi, która mu jed 
nała wszędzie przyjaciół —» ale 
zarazem jego twarda, świadoma 
bezkompromlsówość wobec wro 
gów.

Jest to obraz bojownika pięk­
nej i sprawiedliwej sprawy, Z 
dużym liryzmem ukazuję Wyśzó 
rnirski Świerczewskiego zwłasz­
cza w tych scenach, kiedy gene­
rał marzy o Słonecznej przyszło 
ści, Widzi oczami wyobraźni urże 
czywistnióny Ceł swej Walki — 
Polskę socjalistyczna..

Jednakże chciałoby się, aby 
film ukazywał Świerczewskiego 
jeszcze pełniej. Postać jego mo­
głaby być pogłębiona o więcej 
indywidualnych cech bez szko­
dy dla generalnego założenia fil 
mu. Wiemy przecież, ile było 
bezpośredniości, żywotności, tem 
poram cni u w Świerczewskim. 
Niedostateczne uwypuklenie po­
staci Świerczewskiego w wielu 
fragmentach scenariusza filmu, 
szczególnie w pierwszej części 
filmu, pogłębia jeszcze Wyszo- 
mirski zbyt jednostronnym uję­

ciem roli, za .bardzo lirycznym, 
a za mało dramatycznym. To bo 
batorskie życie było przecież 
walką i należało mu nadać wię­
cej charakteru walki.
Dwie strony barykady
Obok zarysu życia Świerczew­

skiego w „Żołnierzu zwycię­
stwa“ oglądamy zarysy kolei lo 
su Wielu ludzi z dwóch różnych 
stron barykady zmagań nowego 
i starego świata. Jedni reprezen 
tują typową drogę życia awan­
gardy proletariatu, która wydaje 
bohaterów na miarę Świerczew­
skiego, drudzy — typową drogę 
łajdactwa i zbrodni kapitali­
stycznych wyzyskiwaczy i ich 
lokajów.

Wśród żołnierzy sprawy prole 
tariackiej widzimy Polaków — 
Stefana i Walentynę Pawłow­
skich, Wróblewskiego, Bienia, 
Rosjanina GusieWa, Niemca Er- 
mlera, Hiszpana Gopzaleza, Chiń 
czyka Czang Li, Francuzkę Sa­
lomon,

Podczas wyzwólicielśkiej ofen 
sywy na Zachód Od Nysy, polski 
żołnierz pyta niemieckiego robot 
nika, który jednym karabinem 
maszynowym bohatersko odpie­
ra atak hitlerowskich czołgów: 
„A ty z jakiej armii.?“ Niemiec- 
komunista odpowiada: „Armee 
Stalin!“ Armią Stalina są ci 
wszyscy ludzie różnych narodo­
wości, którzy Wałczą pod czer­
wonym sztandarem na wszyst­
kich frontach Wolności i spra­
wiedliwości. Są armią niezwycię 
żónej idei stalinowskiej, której 
na imię: patriotyzm i Intćrnac.io 
tiałlzm, socjalizm i pokój.

Głębokie wrażenie wywołuje 
zwłaszcza świetlana) ideowa po­
stać Pawłowskiego, jednego z 
tych, którzy stali zawsze nie­
złomnie w pierwszych szeregach 
wałki o Polskę ludu pracujące­
go 1 dzisiaj nią kierują. Pawłów 
skiego odtwarza Stefan Śródtea 
z dużym wewnętrznym żarem i 
wielką konsekwencją we whikli 
wym opracowaniu każdego szcze 
goło tej pięknej roli.

Barbara Drapińska żarliwie 
przeżywa rolę Wali Pawłow­
skiej, robotnicy-komunistki. w 
całym jej pięknie moralnym,
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„Dni Oświat», Książki i Pras»“ Sopockiemu MPRB pod rozwagę

Poznajemy życie i zadytKi
w si g d a ń sk ie j

Muzeum Pomorskie w Gdańsku, i 
w ramach współpracy kultural- j

Więcej troski o jakość remontów
Jakie szkody przynosi zła ja-¡skutki *ego . , ,  . . 1(

nej ze Stocznią Gdańską, orga-jkość robót brakoróbstwo w i dX hw ie  odczuć ' “
niiuje wraz ze stoczniową ekipą, . . S1̂  dot*vir^ 1(;. oaczue.  ̂ _
łączności miasta ze wsią, przy ¡MPRB, przekonują się mieszkań zle było me tylko z jakością re
{¡»oparciu Woj. Wydziału Kultury, jcy Sopotu na własnej skórze, gdy 
szereg imprez kulturalnych we] w deszczowe dni leją się im do 
wsiach województwa gdańskiego, j mieszkbń przez niedbale wyre- 
polączonych ze zwiedzaniem miej; h strumienie wo
scowosci, odczj'tami o ich historii jmullLU" clue J . . . .  Tł 
i zabytkach oraz występami artyjdy. W roku ub., zaniedbując ly 
stycznymi. ' | miczność wykonywania planu re-

,  ,  i montów w pierwszych miesiącach,Każda impreza połączona bę- momuw w u
dzie z ogłoszeniem konkursu n a ! MPRB dopiero w IV kwartale 
wypowiedź związaną tematycznie rzuciło się do ratowania zagiozo 
z rozwojem kulturalnym wsi. ¡nego planu. Nic tez dziwneg , 

otrzymają

przeprowadzonego ¡min ukończenia robót był już wie 
lokrotnie zmieniany.

Również jeśli chodzi o jakość 
niewiele się poprawiló. Pizykła

Zwycięzcy konkursu 
cenne nagrody. Wypowiedź od­
znaczona I nagrodą ogłoszona 
będzie w prasie. Poza tym Wy­
dział Kultury Prezydium WBN 
utworzył trzy nagrody, w posta-; 
ci wyrobów ludowych wartości ■ 
I — 250 zł, II — 150 z) i III — i 
100 zł.

Pierwsza taka impreza odbędzie 
się w dniu 17 bm„ w_ niedzielę. 
Będzie to spotkanie z mieszkanca- 

. mi Żukowa w pow. kartuskim. 
Celem spotkania jest poznanie 
dziejów miejscowości, powojenne 
go dorobku gospodarczego i kul­
turalnego mieszkańców oraz nie­
zwykle cennych zabytków sztuki,j 
nagromadzonych przez wieki na 
tamtejszym terenie. W części a r ­
tystycznej imprezy wystąpią w 
świetlicy gminnej miejscowe ze­
społy: taneczny, chóralny i recy­
tatorski. Po występach odbędzie 
się zabawa taneczna.

Prelekcje z dziedziny sztuki i 
architektury wygłoszą: inż. 1i- 
Kwaśny i mgr Br Mieszkowski.

wyjeżdżają- 
rozkładu jazdy) 

9.02, lub au- 
o godz.

Zmiana
rozkładu jazdy PKP
Jak już donosiliśmy, w nocy j 

z soboty na niedzielę nastąpi 
zmiana rozkładu jazdy PKP.

DOKP zawiadamia podróż­
nych, że w noc przejściową z
16 na 17 bm., celem wyrówna­
nia różnic między obecnym a 
nowym rozkładem jazdy, nie­
które pociągi będą odjeżdżać 
w godzinach zmienionych.

Wszelkich informacji o odjeź 
dzie pociągów w nocy z 16 na
17 bm. udzielają informatorzy 
PKP.

montów. Mieszkańcy stawiali 
MPRB wiele zarzutów również 
za niedotrzymywanie terminów. 
Nieraz remonty trwały tygodnia­
mi, wskutek czego lokatorzy mu­
sieli znosić liczne niewygody.

Wszystkie te braki w pracy 
MPRB znalazły swój oddźwięk 
na jednej z ostatnich sesji MRN.

A jak jest z remontami miesz­
kań w Sopocie w roku bieżącym? 
Niestety, na razie nie o wiele le­
piej niż w roku ubiegłym, cho­
ciaż zadania przedsiębiorstwa są 
poważne. W roku bieżącym Sopot 
otrzymał na remonty z kredytów 
FGM 3.035.000 zł, a z własnego 
funduszu Zarządu Budynków Mie 
szkalnych — 200 tys. zł.

Tempo, robót, trzeba przyznać, 
wzrosło. W pierwszym kwartale 
br. wyremontowano 63 budynki, 
a do dnia’ dzisiejszego 110 do­
mów. Ale z organizacją robót, z 
dotrzymywaniem terminów, nadal 
jest niedobrze. Np. kapitalny re­
mont domu przy ul. Krasickiego 
8, rozpoczęty jeszcze w roku ub., 
trwa do chwili obecnej bez wido­
ków na prędkie zakończenie. Ter-

Pizetstawiciele 19 państw wałcza w Warszawie
ci tytuły mistrzów Europy w boksie

W
w

—  »*—  - i W ro zpoczynających  się  1T bm.dcm może byc remont mieszKan \ w arszaw  ie m istrzostw ach  E uropy  
w budynku przy ul. Stalina 72(5, i boksie w eźm ie o ział 140 p ięściarzy  W D U ay n n u  y  j  . __ i  !re p re zen tu jący ch  19 państw ,
gdzie na ceskacn pocnogi uiu ; ¿ a ró w n o  ¿głoszonych państw ,
żonę i przez brygadę remontową jak też liczba s ta r tu ją c y c h  zaw odni- 
MPRB na zbyt rzadko _ustawie-

Niedzielne imprezy w trójmieście

Dojazd pociągiem 
cym (wg. nowego 
z Gdańska o godz. 
tobusami z Gdańska

W niedzie lę  „Dom K siążk i“ o rgan i­
zu je  w  tró jm ieśc ie  w ielk i k ierm asz 
książkow y.

C e n tra ln e  sto iska k ierm aszu  zn a jd o ­
wać się będ ą  na p lacu  Z eb rań  L u ­
dow ych w  G dańsku i na  molo w So­
pocie. W sto iskach na  placu Z ebrań  
L udow ych  ..Dom K siążk i“ w ystaw i 
ok. 6 tysięcy  ty tu łów . K ierm asz b ę ­
dzie po łączony z lo terią .

We W rzeszczu k ie rm asz  książkow y 
zostan ie  zorgan izow any  n a  s tad ion ie  
sportow ym  WP. M niejsze sto iska 
sprzedaży  książek  będą  zorganizow ane 
p rzy  D w orcu G łów nym  \y G dańsku, 
na ul. G runw aldzk ie j w e W rzeszczu 
i p rzy  p a rk u  w Oliw ie.

W G dyni sto iska  k ierm aszow e zo- 
13 i s ta n a  u rządzone p rzy  P rezydium  

MRN, w M łodzieżow ym  Dom u K u ltu
15 Zbiórka przybyłych na im-lry, przy  dw orcu  osobow ym  n a  G ra-

^  r  * . . . .  ! 'hAwl.-ii u  s> SVw i
15.45 , bów ku,w świetlicy ; hniskI1

Żukowa

na Skw erze K ościuszki, na 
boisku sportow ym  w Cisowej i przy  
szkole TPD w O rłow ie,

P oza k ierm aszam i odbędzie się w ie­
le  im p rez  k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch . W 
M łodzieżow ym  D om u K u ltu ry  w e 
W rzeszczu o godz. 10 m łodzież spo tka  

i sie z lite ra ta m i. W g im nazjum  I  i III 
Następnie przewidziane są wy- TPD  zostaną zorgan izow ane ogniska 

ł i harcersk ie .
jazdy d o  Chmielna k o ło  K a r tu z , ;  T ow arzystw o P rz y jaźn i Polsko-K a- 
Żamowca, w
i Sztumskiej . Wsi koło Sztumu. ‘ M iejskiego Z arząd u  T P P R  p rzy  u licy  1 19

prezę o godz. 
gminnej. Powrót 
odjazd o godz. 21.49. przyjazd do 
Gdańska o godz: 23.

R okossow skiego. W gm achu  B ib lio tek i 
M iejsk iej p rzy  ul. W atowej m ożna 
już w  n iedzie lę  zw iedzać w ystaw ę pt. 
„M ikołaj K o p ern ik “ . M uzeum  P om or 
-.kie o tw orzy  w  niedzielę  w ystaw ę pt. 
„K siążką o sz tuce“ .

W k inach  „ B a jk a “ w e W rzeszczu 
i „G o p lan a“ w  G dyni b ęd ą  w y św iet­
lane  w  niedziele  film y  naukow e. B ędą 
to seanse jednogodzinne. P oczątek  se­
ansów  o godz. 14. _ _ _ _ _

W a ż n e  d la  ra d  
z a k ł a d o w y c h

O kręgow a R ada Z w iązków  Z aw odo­
w y ch  w  G dańsku  o rg an izu je  w 
..D niach  O św iaty . K siążki i P ra sy “ 
w o jew ódzką w ystaw ę g azetek  śc ien ­
ny ch  o  tem aty ce  l-m a jo w e j i zw ią­
zanej z „D niam i O św iaty, K siążk i i 
P ra sy " .

T erm in  sk ład an ia  g azetek  śc iennych  
w  zarząd ach  o k ręgow ych  zw iązków  
zaw odow ych  lu b  w  W ydziale K u ltu ­
ra lno-O św iatow ym  ORZZ u p ły w a  z 
dn iem  19 m a ja  b r.

W d n iach  od 20 do 28 m a ja  b r. zor­
gan izow ana zostan ie  w  „D om u D ru ­
k a rz a “ w  G dańsku , u l. G arn carsk a

nych legarach — można było urzą 
dzić huśtawkę, a drzwi zewnętrz- 
iig  do mieszkań posiadały kilku­
centymetrowe szpary. Braki te 
zostały naprawione. Natomiast 
mieszkańcy budynku nr 781 przy 
ul. Stalina drżą przed każdym 
deszczem, gdyż szczeliny pomię­
dzy, dachówkami, ktoie zostawili 
dekarze MPRB po „remoncie“ da 
chu, przepuszczają obficie desz­
czową wodę.

W iele dałoby się pow iedzieć rów ­
nież o gospodarce m ateria łow ej 
M PRB. N iedbale sk ładow ane przed  
rem ontow anym i b u d y n k am i i n ie ­
zabezpieczone m a te ria ły  n iszczeją . 
Taki m in- los spo tka ł w  u b ieg ­
łym  m iesiącu ok. 10 m s desek, p rze  
znaczonych na  rem o n t podłog i da- 
chu w  b u d y n k u  p rzy  ul. F isze ra  8. 
P rz v  u i C hm ielew skiego 6. pom im o 
zakończenia rem on tu , do dziś p rzed  
budynkiem  leży stos dachów ek 
k arp jów ek  i „gąsio rów “ , m szczo­
n y ch  przez baw iące sie dzieci.
Sprawa właściwej organizacji 

pracy w sopockim MPRBV polep­
szenia jakości robót i likwidacji 
marnotrawstwa materiałów, jak 
już powiedzieliśmy, była omawia­
na na sesji MRN. Trzeba jednak, 
by MPRB wyciągnęło z krytyki 
na tej sesji jak najszybciej odpo­
wiednie wnioski. Walka o nowy 
styl pracy, o jak najlepsze wy­
konanie remontów w ustalonych, 
najkrótszych, terminach, przy jed 
noczesnym oszczędzaniu materia­
łów jest obowiązkiem kierownict­
wa i całej załogi przedsiębior­
stwa.

Zadaniem Prezydium MRN jest 
wzmocnienie kontroli nad akcją 
remontową w Sopocie.

kiedykolw iek

DRUŻYNA CSU p rzy b y ła  w n as tę ­
pu jącym  sk ładzie  (w k o le jnośc i w ag 
od m uszej do ciężk ie j): M ajdloch,
P e tr in a , S teh lik , G old, V itovec, K ro- 
cak , Capi, K o u tn y , P rih o d a  1 H. JM- 
tu k a . . , _ _ . *FRANCUZI p rzy b y li w sk ładzie  3 
p ięściarzy . Są to : M artin  w koguciej. 
H am la w p ió rk o w ej, P ie rso n  w  le k ­
k ie j D aidi w lek k o p ó łśred n ie j, Lom - 
b a rd e t w p ó łśred n le j i  C a n d a u w le k -  
k o średn ie j.

Z g rupą bokserów  fra n c u sk ic h  p rzy  
był do W arszaw y przew odniczący  
AIBA — Em il G ram au.

DRUŻYNA W ŁOSKA p rzy b y ła  W 
sk ładzie  7 bokserów : w  m u s z e j  - -  Spa 
no, w p ió rkow ej —F re sch i, w  lek k ie j 
— Di Jasio , w pó łśred n le j — K rug- 

; geri, w lek k o sred n le j — M azzingni, 
i w pó łciężk iej — P ersio  1 w  ciężk iej

P ierw sza  se ria  spo tkań  rozpocznie s i e i — Friso. , , , . . ._
o .godzinie 14 a d ru g a  o godzinie 20 j z  d ru ży n ą  p rzy b y ł rów nież  w ice- 
Pócząw szy od czw a rtk u  21 bm . w ałki j p rzew odniczący AIBA — M azzia, 
odbyw ać się będą  raz dzienn ie  przy 
czym  pó łfin a ły  zostaną ro zeg rane  w 
p ią tek  f sobotę o godzinie 18. a f i­
n a ły  w n iedzielę  o godz. 13.

* * *
14 bm . p rzy b y ły  do W arszaw y na 

m istrzostw a b oksersk ie  E uropy  t r z y , 
dalsze e k ip y : Czechosłow acji. Frań-1 
c.ji i Włoch.

strzostw a E u ropy  
najw iększych . ja k ie  
zorganizow ano.

M istrzostw a trw ać  będą  do dnia 24 
bm . p rzy  czym  w  pierw szym  dniu , tj. 
17 bm. w alki się n ie  odbędą a  ty lk o  
n as tąp i u ro czy ste  pow itan ie  zaw odni­
ków przez  ludność  W arszaw y.

O fic ja lne  o tw arc ie  m istrzostw  n a s tą ­
p i dop iero  w poniedzia łek  18 bm. bez­
pośredn io  p rzed  rozpoczęciem  p ie rw ­
szych spo tkań .

Przez p ierw sze trzy  dni walki od­
byw ać się beda dwa razy dziennie

Piłkarska klasa ,,A“
W niedzie lę  odbędą się dalsze spot 

k an ia  p iłk a rsk ie  w  ram ach rozgry­
w ek  m istrzow skich  k lasy  A. Gospo­
darze  lia p ierw szym  m iejscu

AZS (G dańsk) — K ole jarz  (Tczew) 
godz. 11,

Ogniwo (Sopot) — K olejarz  „ A rk a“ 
(G dynia) godz. 11.

K o le jarz  (Lębork) — K ole jarz  (El­
bląg) godz. 10.

S p ó jn ia  (K ościerzyna) — Spójnia 
(Pruszcz) godz. 18. .

S pó jn ia  (Tczew) — S pó jn ia  (Mai- j 
bork) godz. 17.

Program transmisji 
radiowych

z mistrzostw Europy
W d n iach  od 18 do 25 m a ja  br. 

codziennie o gcclz. 22.20 P o lsk ie  R a j 
dio w p ro g ram ie  I i I I  nadawać, 
bedzie spraw ozdanie  dźw iękow e 7 
przebiegu X M istrzostw  B okser­
skich E uropy .

W d n iach  18, 1!) i 20 m a ja  sp raw o­
zdan ia dźw iękow e nadaw an e  będą  
także  w program ie  I o godz. 18.45 
i w p ro g ram ie  TI o godz. 19.10«

W przededniu  rozpoczęcia m i­
strzostw , t j .  dn ia  17 m a ja  b r. o go­
dzin ie 22.40 w p ro g ram ie  I n ad an e  
będzie sp raw ozdan ie  dźw iękow e z 
uroczystości p o w itan ia  uczestników ' 
m istrzostw '.

W dn iu  24 m a ja  P o lsk ie  Radio 
tran sm ito w ać  będzie fra g m e n ty  w alk 
fina łow ych  m iędzy  godz. 13.00, a
16.00 w p ro g ram ie  I  o raz  o godz.
18.00 w p ro g ram ie  II.

P rzez  cały  czas trw a n ia  m istrzostw ' 
n ad aw an e  będą  k o m u n ik a ty  in fo r­
m ujące  o p rzeb iegu  w alk .

CO i QDZ I  E?
<b>

w m v « k i m  i d iie c k ie j " w  '.G dańsku  o tw iera  w y s ta - ¡18/20. w y staw a g azetek  śc iennych . 
pOW. W e j n e r p \ \ S k n n |wfi dzi" ,  J(izefa S ta lina  w  lo k a lu : B ędzie ona  czynna od godz. 10 do

“Ceałrtf
Sobota, dnia 16 bm .:

cie. Postać Lenina w ujęciu 
Jacka Woszczerowicza oraz po­
stać Stalina w ujęciu Kazimie­
rza Wiiamowskiego odpowiada 
ją naszym wyobrażeniom o wieł 
kich wodzach Rewolucji i budzą 
dużo szczerego wzruszenia. Moż 
na jedynie żałować, że nie uda 
ło się uzyskać jeszcze wierniej­
szego podobieństwa głosu 
Stalina i jego charakterystyczne 
go sposobu mówienia, który 
stał się nam tak dobrze znany i 
bliski.

Doskonałą sylwetkę Dzierżyń 
skiego. stworzył Gustaw Holo­
ubek. Odtworzył on .olbrzymi, 
wewnętrzny żar tego płomien- 

r„csu _ - .. nego patrioty i rewolucjonisty,
Ballena. amerykańskiego dykta^ jeg0 njezacbwjaną wiarę w zwy 
tora przemysłowego Taylora, je- cięgtwo polskiego i rosyjskiego

wielkim harcie ducha i ofiarno­
ści Drapińskn stworzyła jedną 
z najsilniejszych dramatycznych 
scen filmu, kiedy Wala. na w;a
domość o śmierci Swierczewskie
go przekuwa swój głęboki ból w
nową Siłę. Jej słowa sa przysię­
gą jeszcze ■ większej rm -
socjalistycznej _ ojczyźnie 3 
cze większej nienawiści ku

S°Po' drugiej stronie barykady 
film celnie demaskuje całą z.gra 
ję wilków i szakali usiłujących 
żerować na krwi narodów. a- 
brykanta Brzostowskiego aeen- 
ta i bandytę Tereckiego. zdrajcę 
Lipińskiego. dyktatora memiec- 
kiego przemyski wojennego

Cię:
proletariatu

Niezwykle trudne zadanie 
miał Józef Kozłowski, odtwarza 
jacy w filmie postać naszego u- 
kochanego Przywódcy i Nauczy 
cielą — Bolesława Bieruta. Pol­

ną pomoc, która umożliwiła w 
Polsce realizację filmu zakrojo­
nego na tak wielką miarę, oka­
zali wybitni fachowcy radziec­
cy, W rezultacie wiele scen zbio 
rowych filmu sięga szczytów 
sztuki filmowej ogromną inwen 
cją, nieskrępowanym rozma­
chem i skalą dorównuje naj- 

głosu większym przedsięwzięciom ki­
nematografii światowej.
. Ze scen zbiorowych bije rów 

nie wielka, żarliwa prawda ide­
owa, jak z wielu poszczególnych 
scen aktorskich, chociaż praw­
dziwe — nie formalne — nasy­
cenie sceny zbiorowej treścią 
ideową jest niezwykle trudne. 
Grozi zawsze takiej sceme jakaś 
beznamiętna opisowość, jakaśre 
jestracja widoków roztaczaj ą- 
jących się przed obiektywem, 
mogących dostatecznie zaintere­
sować widza samą już tylko 
skalą.

W „Żołnierzu zwycięstwa“ 
każtła scena nosi piętno osobi-

ski widz ze szczególną uwagą bę stego namiętnego stosunku tw 
dzie obserwował każdy rys, każ czyni filmu do swego dzielą, J -  
dy gest tej postaci, z najwięk- kubowska reżyserskim ujęcie 
szym napięciem będzie słuchał scen zbiorowych nie tylko wcią 
każdego słowa, bo przecież tak ga widza w najżywszy nurt wyj 
dobrze zna towarzysza Bieruta darzeń, ale wyznacza widzowi 
z Jego odwiedzin w dziesiąt- miejsce w tych wydarzemacu 
kach zakładów pracy, z uroczy- Nie czeka na samodzielne roze- 
stości i przemówień, z codzien- znanie sytuacji przez widza, ale 
nego serdecznego współżycia na od razu ustawia go po własci- 
j odu i jego Nauczyciela i Przyja- wej stronie barykady, budzi o-

go agenta Lane i innych.
§ Dużym osiągnięciem_ aktor­
skim Janusza Jaroma jest rola 
Tereckiego, jego przemiany z lo 
kaja Brzostowskiego w PPS-ow 
skie°o rozbijacza, agenta sana­
cyjnej defensywy, agenta gęsta 
po, wreszcie agenta amerykań­
skiego. Jaroń ukazuje całą amo 
ralność i bezgraniczny, cymzni 
Tereckiego, pełną świadomość 
łajdactwa i zbrodni tego zwy­
rodniałego człowieka, pozbawio 
nego wszelkich- skrupułów, Je­
rzy Duszyński w roli Licmskie- 
go trafnie scharakteryzował dro 
gę od oportunizmu do zdrady i 
zbrodni.

Można by tu wyliczyć kilka­
dziesiąt dobrze opracowanych 
ról, znakomitych czasem ról epi 
zodycznych. „Żołnierz zwycię­
stwa“ wyróżnia się na ogół wy­
sokim poziomem gry aktorskiej.
Wielu aktorów wykazuje pogłę 
biony stosunek uczuciowy do
przedstawianych postaci, który . Jiieruta zaDraMU -------- - . —
dopomaga w trafnym scharakte V >arcjZjei uderzających jego cech piej i dokładniej ogarnąć
ryzowaniu ich postawy ideowo- ’ ’ 1------~~~J u— i— --------s
politycznej i prawdziwej roli- w 
społeczeństwie i historii.

Lenin i Stalin 
przemawiają z ekranu
Szczególnie wybitnym osiąg­

nięciem „Żołnierza zwycięstwa“, 
pierwszym i jedynym dotych­
czas w polskiej kinematografu, 
jest wprowadzenie do kuku 
‘scen filmu takich postaci, jak 
Lenin, Stalin, Dzierżyński,
Bierut, Rokossowski.

Możemy być dumni, że polski 
film potrafi! ukazać Lenina

~ V, i rn £ll ił

W OJEW ÓDZKI BIEG NARODOWY i c ji in d y w id u a ln e j. Z b iórka  zaw odm - 
G D A SSK  -  niedziela 17 bm. s t a d io n ! * ? " ,  , W K K F GdaAsk’

B udow lanych, godz. 10 -  bieg naro-1 l1" 15# k m  M asa
dow y n a  szczeblu w ojew ódzkim  . w | ttD^  KWa s a m  50 km , m ło-
k o n k u re n c ji kobiet, mężczyzn', jun lo - j P  ~  ^ S s ^ i k o l a n i - S S  km . 
re k  i jun io rów . j WRZESZCZ — niedziela, sa la  T ech-

MECZ LIGOW Y BUDOW LANI — j n ik u m  WF godz. 10 — m istrzostw a 
CWKS | g im nastyczne T U T , Poza k o n k u rsem

GDAŃSK — niedziela  17 bm , s tad ion  j s ta rto w ać  będ ą  rów nież  czołow i za- 
B udow lanych , godz. 17 — sp o tk a n ie . wocjn icy  W ybrzeża.
p iłk a rsk ie  o m istrzostw o I  L igi B u- , _____
dow lan i (G dańsk) — CW KS (W arsza- ZAWODY ŁUCZNICZE

t e a t r  w ie l k i  w GDAŃSKU — wa). ; OLIW A — sobota 16 bm ... botsko
..Obcy c ień “ , godz. 20. STAL — FLOTA W PIŁCE NO ŻN EJ i W łókniarza godz. 18.30 — e lim inacje

TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I-  _  „„hn ta le  bm  stad io n U u czn icze  Z udzia łem  czołow ych za-
..Szczęście F ra n ia “ , godz, 19.30— j3Utiow‘iany e];li godz. 17 — s[)O tkanie; w odników  W ybrzeża.
21.50. ¡p iłk a rsk ie  o m istrzostw o L igi m iędzy i TENIS STOŁOWY’

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE w ojew ódzkiej S tal (G dański — P lo ta . ' GDYNIA — sobota, godz. 16 i m e- 
.,O sobliw e zdarzen ie“ , godz. 19.30. j , „ n w  ¡dzie ła  godz. 10, sala ZPG G  przy  u l.

i r n A r a i r r n  C zerw onych K osynierów  -  m istrzo-
z s u i iA n s iu L u U  ' stw a AYybrzeża w ten isie  stoł«uvym w

GDAŃSK — sobota 16 bm ., ośrodek i g rach  podw ójnych  i m ieszanvcli. 
szko len ia  m otorow o-w odnego LPZ  na zg łoszen ia  p rz y jm u je  M K KF w  G dy- 
O łow iance, godz. 17 — o tw arcie  sezo-
n u  żeglarsk iego  gdańsk iego  o środka M IĘDZYUCZELNIANE
sportów  -wodnych. ZAWODY PŁYW ACKIE

MISTRZOSTW A KOLARSKIE GDYNIA — n ie d z ie la '17 bm ., basen
WYBRZEŻA | T echnikum  M echaniczno-M orskiego.

GDAŃSK — niedzie la , pę tla  w  O ru- j go-dz. 15.30 — m iędzyuczeln iane  Zawo­
ni godz. 30 — w ojew ódzkie m istrza - ■ dy p ływ ackie  o  nagrodę Z arządu 
stw a  k o la rsk ie  na  szosie w  k o n k u re n -  | O kręgow ego AZS.

N iedziela, dnia 17 bm.:
TEATR WIEt KI W GDAŃSKU —

,,Obcy c ień “ , godz. 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I—

,,Szczęście F ra n ia “ , godz. 19.30— 
21.50.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
Osobliw e zdarzen ie“ , godz. 19.30.

‘‘Kina K R O N I K A  D N I A

cielą
W filmie osiągnięto pewne 

podobieństwo zewnętrzne i po­
dobieństwo głosu towarzysza
Bieruta. Aktor nadał postaci wie 
łe powagi i wewnętrznego sku­
pienia. Szkoda jednak, że W o- 
hrazie filmowym. towarzysza

kreślone uczucia i konsekwen­
tnie nimi kieruje.

I dlatego film o Świerczew­
skim i wielkich bitwach klaso­
wych, w których on wyrósł i 
walczyk wywiera niezapomnia­
ne wrażenie. Jest to jeden % 
tych filmów, które chce się obej

G D A Ń S K
„ B a jk a “  w e W rzeszczu — „M ądrem u j 

b ia d a “ , film  w  oryg. w ersji, godz. j 
16, 18 i  20; n iedzie la  17 bm . —■ „Po 
jez ierze  M azursk ie“ i „K om una 
P a ry sk a “ , godz. 14, 15, 16, 17, 18, 
19 i  20.

„Z M P-ow iec“  w e Wrzeszczu. — „Ż oł­
n ie rz  zw ycięs tw a“ , I  se ria . godz.
16, 18 i 20.

„ l  M a ja“  w  N ow ym  P o rc ie  — „E ks­
p res  M oskw a — O cean S p o k o jn y “ , 
godz. 18 i 20.

„ P rz y ja ź ń “ w  G dańsku  — „M oja m i­
ła “ . godz. 18 i 20.

„D elfin“  w  O liw ie — ..K rążow nik  
W areg‘% godz. 16.. 18 i. 20.

G D Y N I A
„A tlan tic“ — „B łyskaw ica“ , godz

15.30, 17.30 i  19.30.
„G o p lan a“ — 16 bm . — „C zarodziej 

G linka“ , godz. 16, 18 i 20, 17 bm . 
— „W szechśw iat“ , godz. 14, 15, 16,
17, 18. 19 i 20.

„W arszaw a“ — „Ż ołn ierz  zw ycięstw a“ 
I  se ria , godz. 16, 18 i 20.

„F a la“  na  G rabów ku — „Gęsi baby  
Ja g i“ , godz. 18 i 20.

„N ep tu n “ w  O rłow ie „F an fan  T u­
lip a n “ , godz. 18 i 20.

S O P O T
„B a ltv k “  — „O brońca życia“ , godz.

15.30, 17.30 i 19.30.
„P o lon ia“ — „Ż ołn ie rz  zw ycięstw a“ , 

I  se ria , godz. 16, 18 i  , 20.
R e p e rtu a r  k in  podajem y  n a . p o d ­

staw ie  d anych  O kręgow ego Z arządu 
K in. tel. 312-82.

Bieruta zabrakło jednej z naj- rżeć drugi i trzeci raz, aby le

Stalina, opromieniając ich po­
stacie takim właśnie serdecz­
nym ciepłem, z jakim o men my 
ślą miliony ludzi na całym swie

wielkiej naturalnej bezpośied 
niości. Podobnie zbyt oficjalnie 
wypadła postać towarzysza Ro­
kossowskiego w ujęciu Rafała 
Kajetanowicza.
Film rozpalający serca

Mistrzostwo realizalorskie naj 
wyższej rangi wykazuje wresz­
cie Jakubowska w scenach zbio 
rowych, pomyślnie rozwiązując 
w nich liczne problemy artysty­
czne, techniczne i organizacyj­
ne, niespotykane nigdy przed­
tem w polskiej kinematografii 
W ujęciu tych scen sekunduje 
Jakubowskiej mistrz zdjęć tilmo 
wych, Stanisław Wohl oraz au­
tor oprawy plastycznej filmu, 
Anatol Radzinowicz. ‘ Nieocenio-

całe
bogactwo treści, b y  p o n o w ić  głe 
bokie przeżycia i wzruszenia

Film o Świerczewskim rozpa­
la serca do jeszcze bardziej świa 
domej i skutecznej pracy i wal­
ki dla Polski Ludowej. Jest to 
film, który dowodzi, że filmow­
cy polscy starają się jak naj­
pełniej urzeczywistnić uroczyste 
przyrzeczenie złożone na Kon­
gresie Zjednoczeniowym: „Obie­
cujemy, że damy filmy realizo­
wane uczciwie, z myślą o sIu żp  
niu polskiej klasie robotniczej 
— filmy, które pomogą naszej 
partii wychowywać naród^ poję 
ski na budowniczych i bojowni 
ko w socjalizmu“.

BARBARA OLSZEWSKA

„Na stoczniowej estradzie“
Dziś o godz. 17 w sali te a tru  „W y­

b rzeże“ w  G dańsku  odbędzie  się r e ­
w ia  p t. „N a stoczn iow ej e s trad z ie“ . 
W im prezie  u dzia ł w ezm ą: 20-osobowa 
o rk ie s tra  poci b a tu tą  Ja n a  M alinow ­
skiego, czw órka  rad iow a i a r ty śc i te ­
a tru  „W ybrzeże“ .

B ile ty  do n ab y c ia  w  kasie  tea tru , 
w godzinach od 12 do 14 i od 16 do 17.

Imprezy w Klubie TPPR
W O kręgow ym  K lub ie  T PP R  we 

W rzeszczu 17 bm . o  godz. U  odbędzie  
się  p o ran ek  dla m łodzieży połączony 
z w yśw ietlan iem  film u  pt. „B a jk a  o 
ry b ak u  i ry b ce“ .

O godz. 18 d r  R uczkal wygłosi od­
czy t p t. „O św iata  w  służb ie  socjaliz-

] m u “. Po odczycie film  pt. „ P ostrach  
j m órz“ .

Na odbudowę Warszawy
M iejsk i K om ite t O dbudow y W ar­

szaw y w  G dyni ijrządza dn ia  16 bm . 
o  godz. 20 w  św ie tlicy  p rzy  u l. B em a 
zabaw ę w iosenną, połączoną z w ystę  
parni a rty stycznym i.

Do tań ca  p rzygryw ać będzie  re p re ­
zen tacy jn a  o rk ie s tra  M ary n ark i Wo­
jen n e j.

C a łkow ity  dochód przeznacza się na 
odbudow ę W arszaw y.

Wojewódzki Zjazd Listonoszy , 
odwołany

Z apow iedziany  na dzień 17 bm . Wo­
jew ódzki Z jazd  L istonoszy W iejskich 
został odłożony  n a  31 m a ja  b r.

R sèû io  n a  d z ie ń  1 6  b m .
5.05 — W iadom ości po ranne. 6.30 — 

D ziennik  po ran n y . 7.55 — W iadom ości 
po ranne. 12.04 — D zienn ik  po łudnio­
wy. 13.15 — K om unikat PIH M  dla  ry ­
baków  — lok. 14.30 — Dla k l. I—II 
and. „N asza d ru g a  zagadka m uzycz­
n a“ . 15.09 — K om . o stan ie  w ód. 15.10 
— Opow. Z. N iedźw iedzkiego ,.5 m i­
n u t“ , 15.30 —. Din dzieci aud . ..R ak i“ 
16.00 — W szech. Rad. 17.00 — Wiad,

PIH M  dia ryb ak ó w  — lok. S tan  po­
gody. 21.00 — D ziennik  w ieczorny. 
21.26 — W iadom ości sportow e. 22.00 — 
W szech. Rad, 22,20 —- Serw is CZRM 
dia ry b ak ó w  — lok. 23.50 — O sta tn ie  
w iadom ości.

P rogram  lokalny . 6.15 — K om unikat 
PIHM  dla rybaków . 8.15 — Serw is 
CZRM dla rybaków . 16.21 — Muzyka 
rozryw kow a. 16.35 — -..Rozmawiamy

DYŻURY APTEK
G dańsk — A pteka  n r  52 — ul. D ługa 

54/56, n r  16 — u l. G runw aldzka 52 
w e W rzeszczu, n r  58 — u l. L eśna 1 
w  O liwie, n r  4 — ul. O liw ska 82/4 
w  Nowym P orc ie , n r  21 — ulica 
Jedności R obotniczej 111 w  O runi.

G dynia — A pteka  n r  54 — ul. 22 L ip ­
ca 44. n r  10 — u lica Czerw onych 
K osyn ie rów  137 na G rabów ku, n r 
20 — ul. B ohaterów  S ta ling radu  66 
w O rłow ie.

Sopot — A pteka n r  12 — u!. S ta lina  
n r 791.

popołud. 18.30 — „H oryzonty  techni-1 ze s łuchaczam i“ — au d y c ja  w opr. 
k i“ . 19.00 — S łuch. Z. K alićińsk iego  H anny  S k rodzk ie j. 16.40 — T ygodnik  
„W alc se n ty m e n ta ln y “ . 19.30 — M u - ! dźw iękow y. 17.15 — K o n ce rt życzeń 
zy k a  i ak tualności. 20.00 — „P rzy  so- jd la  rybaków . 17.45 — K o m en tarz  ty - 
bocie  po robocie“ . 20.58 — K om u n ik a t 1 godnia. 13.10 — M uzyka taneczna.

R a d io  n a  cteień 1 7  b m .
6.00 — W iad. po ranne. 6.15 — Ko- 20.30 — „N a fa li hum oru  i s a ty ry “ , 

m u n ik a t PIH M  d la  ryb ak ó w  — lok. i 20.58 — K om unikat: PIH M  dla  ry b a - 
7.00 — W iad. p o ran n e . 8.00 --  D zień- ków  — lok. S tan  pogody. 21.00 —
nik  po ran n y . 8.35 ~  W szech. Rad. 
8.55 — „N ow e n a g ra n ia “ . 9.40 — Dia 
dzieci b a jk a  J. P o raz iń sk ie j. 9.55 — 
S krzynka ogólna P. Ii. 10.10 — „P o ­
ezja  i m u zy k a“ — „N arcez  w iosen­
n a“ . 10.40 — Aud. ośw iatow a. 11.40 — 
S krzynka W szech. Rad 12.04 — P rz e ­
g ląd  czasopism . 13.30 — K o n cert ork . 
m an d o lin b tó w . 13.15 — Dla dzieci 
aud . „M ozart“ . 10.00 — Aud. ośw ia­
tow a. 17.00 — W iad. popołud. 17»15 — 
K o n cert p o p u la rn y  o rk . bydgosk ie j. 
18.00 — „O bcy c ień “  — w g K. S im o­
now a. 20.00 —• K o n cert chopinow ski.

D ziennik w ieczorny. 21.15 — F elie ton , 
22.00 — W iad. sportow e z ca łe j P o l­
ski. 22.30 — W iadom ości spo rtow e — 
lok. 23.50 — O sta tn ie  w iad. 0.05 — 
Serw is CZRM dla ryb ak ó w  — lok.

P rogram  lokalny . 14.10 — K om uni­
k a t  PIHM  dla rybaków . 14.11 — Aud. 
d la wsi. 14.35 — U lubione m elodie 
słuchacz}7. 15.00 — „R adiow a Stocznia 
R em ontow a“ — au d y c ja  sa ty ryczna . 
IG.15 — K o n cert m asow y dla ry b a ­
ków  w e W ładysław ow ie.

Po lsk ie  R adio  zastrzega sobie ew. 
zm ianę p ro g ram u .

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPIMY od in s ty tu c ji u- 
społecznionej sam ochód oso 
bow y w dobrym  stanie, 
Zgłoszenia k ierow ać: Zwia 
zek Branżow y Skórzany, 
G dańsk, ul. P iw na 1, telef 
311-27. 779-K

TRZYM IESIĘCZNA, kores- 
resp ondency jna , now oczes­
na n a u k a  księgow ości. — 
ŁÓ& i ,  sk ry tk a  163. 762-K

Tm rrm ffl" iTW !ffu7 'T i,HVn"Ju '''¡'i1 iTfTH1

R ejonow a Z biorn ica  
ja jcza rsk o - D robiarska 

w W ejherow ie
uniew ażnia zgubiona w 
dniu 4 m aja 1953 p iecząt­
ce firm ow a: .R ejonow a 
Zbiornica Ja iczarsk o -D ro - 
b iarska  w  W ejherow ie“ .

814-K
ii. m m  m m m m m  m m m mM m

PRACOWNICY POSZUKIWANI
— 1  B M M T —  m idi i lC IC

Sprzedawców warzyw i owoców oraz sprzedaw­
ców lodów z własnymi wózkami i skrzynkami 
łub bez sprzętu zatrudni na prowizję MHD Art. 
Spoż. — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 100/102, 
Z g ło sz e n ia :  p o k ó j  34,  _  830-fiL
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, • ^ b l i s k o  miesi^ a  w Panmundżon. toczą się wznowione, 

dzięki wysiłkom strony koreańsko - chińskiej, rokowania w spra- 
Wle ,zaYarcia rozeimu. Cały świat z najbardziej wnikliwą uwa­
gą siedzi przebieg rokowań, których wynik ma tak doniosłe 
znaczenie nie tylko dla walczących w Korei stron, ale również 
dla odprężenia sytuacji międzynarodowej.

Sytuacja w Panmundżon
Dzieje tych ostatnich kilkuńastodniowych rokowań stano­

wią już rozdział dla siebie. 26 kwietnia strona koreańsko-ehiń- 
ska nrzedstawHa konkretną, sześciopunktową propozycję, która 
odpowiadała uzgodnionej poprzednio zasadzie, że wszyscy jeńcy 
nic podlegający na razie repatriacji, będą bezpośrednio po za­
warciu rozejmu wysłani do jednego z państw neutralnych.

Amerykański generał Harrison miał jednak „w ą t p l i ­
c o  ś c i postawił szereg pytań — w gruncie rzeczy nieistot­
nych oraz wysunął nowe zastrzeżenia co do terminów oraz miej­
sca pozostawania jeńców, niezdecydowanych natychmiast po ro­
zepnie wrócić do swych rodzin. W odpowiedzi na amerykań­
skie zastrzeżenia strona koreańsko - chińska wysunęła w dniu 
7 rhaja nową, konkretną, jeszcze bardziej szczegółową ośmio- 
punktową propozycję, zgadzając się, aby wszyscy jeńcy wojenni 
nie podlegający bezpośrednio repatriacji pozostali w Korei pod 
opieką wybranych państw neutralnych.

W prasie całego świata, również niemal w całej prasie kapi­
talistycznej, rozległy się głosy, stwierdzające, że strona koreań­
sko - chińska stworzyła warunki do natychmiastowego położenia 
kresu wojnie. Ale generał Harrison, działający oczywiście z upo­
ważnienia i zgodnie z instrukcjami swych waszyngtońskich mo­
codawców, i tym razem nie był jeszcze zadowolony. Więcej 
nawet, dnia 13 maja usiłował podważyć uzgodnioną już poprzed­
nio przez obie strony zasadę przekazania tych jeńców pod opie­
kę państwa neutralnego. -

Przemówienie Churchilla
W obozie satelitów Waszyngtonu zawrzało. Ze wszystkich 

stron, z Londynu i Paryża, rozległy się głosy nie szczędzące słów 
ostrej krytyki pod adresem amerykańskiej delegacji w Panmun­
dżon, utrudniającej zakończenie wojny w Korei. Sprawie tej 
poświęcił również znaczną część s\vego expose rządowego w 
Izbie Gmin premier brytyjski, Winston Churchill.

Mówiąc o propozycji koreańsko - chińskiej. Churchill stwier­
dził: „nic ma potrzeby zakładać, że propozycje te nie mogą stać 
się podstawą porozumienia“.

Omawiając całokształt sytuacji międzynarodowej, w związku 
z nowymi dokumentami pokojowej polityki ZSRR, Churchill po­
lemizuje ze stanowiskiem tych polityków, którzy usiłują dowo­
dzić, że nie można uregulować żadnej kwestii, jeśli nie zostaną 
uregulowane wszystkie sprawy. „Uregulowanie dwóch lub trzech 
trudnych kwestii — powiedział Churchill — byłoby osiągnięciem 
dla każdego miłującego pokój kraju“.

Wreszcie premier brytyjski postawił, jako sprawę pilną, 
zwołanie „konferencji głównych mocarstw na najwyższym szcze­
blu“.

Komentarze prasy amerykańskiej, omawiające wystąpienie 
Churchilla, posypały się jak z rogu obfitości, „Przedstawiając 
sw7e propozycje — pisze „New York Times“ — Churchill ujaw­
nił poważne różnice zdań pomiędzy Londynem, a Waszyngto­
nem“. „Winston Churchill — dodaje „New York Herald Tribu­
ne“ — nie uzyskał aprobaty ani poparcia prezydenta Eisenho­
wera przed ogłoszeniem swych propozycji“. „Widoczna gotowość 
Churchilla do przyjęcia ostatnich propozycji komunistycznych 
w Korei w sprawie repatriacji jeńców — podkreśla „New York 
Daily News“ — nie pokrywa się /  polityką twardych targów7 
rządu amerykańskiego'“.

W a l k a  o Suez
Gdy tak oto toczy się dyskusja między Londynem i Waszyng­

tonem, amerykański sekretarz stanu John Foster Dulles, odby­
wa kilkunastodniową podróż po krajach Bliskiego Wschodu. 
Podróż swą rozpoczął od Egiptu, którego stosunki z Wielką Bry­
tanią jeszcze bardziej się zaostrzyły.

Rokowania, brytyjsko - egipskie na temat ewakuacji wojsk 
brytyjskich ze strefy Kanału Sueskiego zostały zerwane po dzie­
więciu zaledwie dniach. Rząd egipski nie zgadza się na dalsze 
tolerowanie obcych wojsk w strefie Suezu.

Stanowisko Egiptu popierają inne rządy arabskie. Po czte­
rodniowych obradach w Kairze, ministrowie spraw zagranicz­
nych ośmiu krajów arabskich postanowili odrzucić zachodnie 
plany „obrony“ Bliskiego Wschodu i poprzeć egipskie żądania 
bezwarunkowej ewakuacji wojsk brytyjskich ze strefy Kanału 
Sueskiego.

Plastrowe kontrowersje
Katastrofalną sytuację finansową Francji, wywołaną — cze­

go oczywiście nie dodał — brudną wojną w Indochinaeh oraz 
wyścigiem zbrojeń — przedstawił w exposé wygłoszonym w 
Zgromadzeniu Narodowym premier Rene Mayer. 1.000 miliardów 
franków deficytu budżetowego w 1954 r. grozi Francji, jeśli nie 
będą natychmiast podjęte odpowiednie decyzje.

Te „odpowiednie“ decyzje według starej, kapitalistycznej za­
sady uderzają w masy pracujące bezpośrednio lub pośrednio 
przez dalsze ograniczenie wydatków na cele socjalne j  kultural­
ne. Te „odpowiednie“ decyzje — to zdaniem Rene Mayera dalsza 
faszyzacja kraju, osłonięta dźwięcznym tytułem „stabilizacji rzą­
du“. Ową „stabilizację rządu“ pragnie burżuazja osiągnąć przez 
nową „reformę“ konstytucji, aby jeszcze bardziej ograniczyć pra­
wa klasy robotniczej i mas pracujących Francji.

Debata w Zgromadzeniu Narodowym odbywa s ię  w szczegół- ' 
nych okolicznościach. Oto przed kilku dniami francuski tygodnik 
„ O b ser v a teu r"  opublikował rewelacje dotyczące zakrojonej na 
szeroką skalę spekulacji plastrami indochińskimi. Dzienny koszt 
tej spekulacji wynosi pół miliarda franków. W ciągu siedmiu lat 
straty skarbu Francji w dewizach wyniosły 1.000 miliardów 
franków!

Odmienione życie
Uwolnijmy się jednak z zatęchłej atmosfery matactw i krę­

tactw kapitalistycznych. Przenieśmy się na Węgry, gdzie odby­
wają się wybory przedstawicielstwa narodowego do parlamentu. 
Naród ,w7ęgierski, skupiony . we froncie narodowym wokół 
klasy robotniczej, jej partii i swego przywódcy, towarzysza Ra- 
kosi z nie lada osiągnięciami przystąpił do wyborów. 1,5 miliona 
ton stali rocznie, 18 milionów ton węgla. 4.2 miliardów kWh 
energii elektrycznej, nowe wspaniałe miasta socjalistyczne, jak 
Stalinvaros z gigantycznym kombinatem metalurgicznym im. 
Stalina, czterokrotnie, w porównaniu z 1938 r. większa liczba 
studentów szkół wyższych, tysiące nowych domów mieszkalnych, 
kin i bibliotek — oto jakże niepełny obraz odmienionego życia 
kraju, w którym gospodarzem jest lud pracujący.

*  *  *Kiedy co tygodnia dokonujemy przeglądu wydarzeń między­
narodowych, kiedy widzimy to kłębowisko żmij. jakim jest świat 
kapitalistyczny — to tym wyraziściej staje przed nami obraz 
naszego odmienionego życia. Tym jaśniej zdajemy sobie sprawcą 
z wielkości rewolucji, jaka się u nas dokonała i tym lepiej wi­
dzimy drogę, która wiedzie do socjalizmu.
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j“\  O niedawna jeszcze kraj są 
siadujący z Vietnamern i 

Kambodżą na półwyspie indo- 
chińskim znany był pod nazwą 
— Laos. Teraz zaś znów nosi 
swoje prastare, dumne imię: 
Patet-Lao. którego przez wiele 
dziesiątków łat francuscy kolo­
nizatorzy zabraniali używać, po 
nieważ nazwa ta kojarzyła się z 
iatami wolności i niezawisłości 
tego kraju.

W ostatnich latach dziewięt­
nastego stulecia francuscy kolo­
nizatorzy zawładnęli tym kra­
jem o urodzajnej ziemi, rodzą­
cej ryż, pieprz, kawę, owoce, 
rzadkie gatunki cennych drzew, 
kryjącej w swym wnętrzu skar 
by: ołów i cynę. Podbity lud 
buntem i powitaniami dawał 
znać, że nigdy nie pogodzi się z 
jarzmem ciemięzców.

Walka wyzwoleńcza narodów 
Patet-Lao przybrała potężnie na 
sile po di-ugiej wojnie świato­
wej. Jesienią 1945 roku utwo­
rzył się pierwszy tymczasowy 
rząd ludowy, który ogłosił nie­
podległość kraju. Wobec niedo­
statecznego jednak uzbrojenia 
oddziałów ludowych, udało się 
kolonizatorskim drapieżcom — 
przy wydatnej pomocy band 
Czang-Kai-szeka i jednostek 
wojsk brytyjskich — jeszcze raz 
narzucić Patet-Lao sw7oją prze­
moc.

Lata 1946, 1947, 1948 w Kam­
bodży i Patet-Lao były okresem 
generalnego przygotowania lud­
ności pod względem politycz­
nym i wojskowym do walki. W 
latach następnych płomień woj­
ny partyzanckiej ogarnia już co 
raz szersze połacie obydwu kra­
jów. W 1950 roku powstaje w 
Patet-Lao rząd Ruchu Oporu, a 
w Kambodży — Narodowy Ko­
mitet Wyzwolenia. Zawarty zaś 
w roku 1951 między Vietnamern, 
Patet-Lao a Kambodżą sojusz 
ped nazwą „Zjednoczony Front 
Narodów Indochin“ oznaczał ol­
brzymi krok naprzód w7 ich wal 
ce, zbliżający klęskę francus­
kich kolonizatorów.

Ostatnio, wobec wspaniałych 
sukcesów armii wyzwoleńczej 
Patet-Lao, zachodnia prasa bur 
żuazyjna uderzyła w7 dzw7on alar 
mu, usiłując przedstawić brater 
ską solidarność indochińskich 
ludów jako „agresję“. Jasne, że 
władcom „Banque dTndochine“, 
ich rodzimym i nie tylko rodzi­
mym pobratymcom klasowym 
włos staje dęba na głowie na 
wieść, że 13 kwietnia oddziały 
Patet-Lao w'kroczyły do miasta 
San-Hea, zaś dnia 18 kwietnia 
do miasta Ban-Ban i że w dzień 
później zostało wyzwolone mia­
sto Sieng-Kuang.

„Jeśliby Indochiny zostały 
stracone — lamentuje sekretarz 
Stanu USA. Dulles — nastąpiła 
by reakcja łańcuchowa, która by

objęła całą południowo-wschod­
nią Azję“.

Proces' „łańcuchowy“ ruchów 
wyzwoleńczych w Azji trwa już 
od bardzo dawna i żadna naj­
straszniejsza broń kapitalistów 
nie jest w stanie go zahamować. 
Najsilniejszym orężem armii wy 
zwoleńczych Vietnamu czy Pa­

tet-Lao jest sprawa, o którą wal 
czą. Wezw7anie Vietnamskiej Par 
tii Pracy i rządu z Ho Szi 
Minhem, legendarnym bohate­
rem na czele, do zwiększe­
nia wysiłków7 narodu celem 
wzmocnienia zaplecza walk z 
wrogiem, wywołuje spontanicz­
ny odzew ze strony całego na­
rodu. Rząd ludowy rozdzielił 
między biednych chłopów 250 
tysięcy hektarów ziemi odebra­
nej zdrajcom ludu, sługom im­
perialistów7. Tysiące narzędzi 
rolniczych wyprodukowanych w 
fabrykach vietnamskich powę­
drowało na vietnamską wieś, 
przyczyniając się do scemen- 
towania robotniczo - chłopskie­
go sojuszu, do coraz moc­
niejszego skonsolidowania sze­
rokiego frontu narodowego do 
walki o wspólne cele. Ar­
mia wyzwoleńcza ratuje wdeś i 
miasto od głodu, budując urzą­
dzenia irygacyjne, dostarczając 
wody olbrzymim połaciom pól 
ryżowych, naprawiając zniszczo­
ne przez najeźdźców środki ko­
munikacyjne, sprowadzając żyw 
ność do okolic odciętych od świa 
ta na skutek bombardowania.

Armia wyzwoleńcza niesie 
również wiedzę, kulturę między 
masy. Do czerwca 1952 roku 
13.305.695 ludzi w Vietnamie u-£

miaio już czytać i pisać (łączna 
liczba ludności wynosi około 24 
milionów), podczas gdy dawniej 
cała niemal ludność była niepiś­
mienna. ponieważ kolonizatorzy 
starali się utrzymywać kraj w 
ciemnocie, aby tym łatwiej go 
eksploatować. Ci sponiewierani 
przez kolonizatorskie rządy daw 
ni pariasi, dawni wygłodniali nę 
dzarze. stali się teraz, ludźmi 
świadomymi swych pragnień i 
swego programu walki, ludźmi, 
którzy pokonali głód. To właś­
nie niesie na swoich sztanda­
rach wspaniała armia vietnam- 
ska, to właśnie jest jej „agre­
sją“, o której z przerażeniem 
krzyczą imperialiści, bo wiedzą, 
że takiej „agresji“ nie zwy­
cięży żadna broń. Jakże charak­
terystyczne jest pytanie, które 
francuski dziennik burżuazyjny 
..Paris Presse“ postawił francu­
skiemu ministrowi kolonii — 
Letourneau: ...Tak się to dzieje, 
że armia francuska, posiadająca 
przewagę w sprzęcie, nie jest 
już w stanie odnieść decydują­
cego sukcesu wojskowego?“

Oczywiście redaktorom z „Pa­
ris Presse“ nieznane są niewzru 
szone prawa rozwoju społe­
czeństw i dlatego zdumiewa ich 
i zaskakuje fakt przekształcania 
się w ich oczach krajów kolo­
nialnych z rezerw imperializmu 
w rezerwy proletariatu.

„Era niczym nie zakłóconego 
wyzysku i ucisku lcolonij i kra­
jów zależnych — uczy Józef 
Stalin — m i n ę ł a .  N a s t ą p i -  
ł a era rewolucji wyzwoleńczych 
w koloniach i krajach zależnych, 
era przebudzenia się p r o l e t a ­
r i a t u  tych krajów, era jego 
h e g e m o n i i  w rewolucji“.

I nic nie zmieni tego faktu, 
choć do sprzętu francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego dołącza 
się broń wysłana przez amery­
kańskich wspólników w eksplo­
atowaniu indocliińskiego kauczu 
ku i cyny. którym dodatkowe, 
jeszcze zależy na podsycaniu 
ognisk wojennych w Azji, aby 
w dalszym ciągu utrzymywać 
stan napięcia w sytuacji między 
narodowej. Armia ludowa Pa­
tet-Lao, kraju, którego dawne 
imię jaśnieje znowu najpiękniej 
szym blaskiem zwycięstw, tak 
samo jak armia Vietnamu czer­
pie swe siły ze związku z ludem 
i z ziemią ojczystą. A już legen 
dy starożytności uczyły i histo­
ria po stokroć udowodniła, że si 
ła takiego związku jest niepo­
konana.

ZOFIA RZEPLlNSKA
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Wśród nowych książek 

»KAPITALIZM 
i NIEWOLNICTWO«

Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukazał się polski przekład książki 
amerykańskiego historyka Erica 
Williamsa pt. „KAPITALIZM 
I NIEWOLNICTWO“.

K siążka W illiam sa pośw ięcona Jest 
zagadn ien iu  ro li h an d lu  n iew o ln ik a­
m i w  ro zw o ju  p rzem y słu  ang ie lsk ie ­
go. w  h is to r ii an g ie lsk ie j p o lity k i i  
d yp lom acji, w  rozw oju  ang ie lsk ie j 
m yśli po lity czn e j i ekonom icznej. 
K siążka ta  je s t  w yn ik iem  rozleg łych  
b adań  n ad  n ieo p u b lik o w an y m i m a ­
te r ia ła m i a rch iw a ln y m i i  l i te ra tu rą  
sp ec ja ln ą . Z aw ie ra  o n a  bogaty7 m a ­
te r ia ł fak ty czn y , do tyczący  h a n ie b ­
nego p ro ced e ru  h an d lu  ludźm i jak o  
ź ró d ła  w zbogacen ia się an g ie lsk ich  
k las p an u jący ch , podporząd k o w an ia  |  
ang ie lsk ie j p o lity k i w ew n ętrzn e j i 
zag ran iczn e j in te reso m  h an d la rzy  n ie ­
w oln ików . zależności rozw oju  p rze ­
m ysłow ego A nglii od w yzysku  ko lo ­
nii.

Przy7 pom ocy  obficie  n ag rom adzo­
n y c h  fak tów  k siążka  ta  d em ask u je  
je d n ą  z form  u p ra w ia n e j przez A n­
glię grabieży7 k ra jó w  ko lon ia lnych . 
W illiam s s ta ra  się co p raw da usiln ie  
w książce sw oje j p rzek o n ać  czy te l­
n ik a , iż zagadn ien ie  n iew o ln ic tw a  n ie  
m a żadnego zw iązku z dobą obecną, 
że w szystko to n a leży  ju ż  do zam ierz 
ch le j przeszłości. IV rzeczyw istości 
je d n a k  zagad n ien ie  kap ita lizm  i n ie ­
w oln ictw o“ je s t nad a l żyw otnym  i w 
pełn i ak tu a ln y m  zagadnien iem  w spół­
czesnego im peria lizm u.

N iezależnie od usiłow ań au to ra , 
k siążka jego p rzed staw ia  praw dziw ie 
n a  p odstaw ie  m a te ria łó w  h is to ry cz­
n y c h  z osiem nastego  i d z iew ię tn as te ­
go w ieku , po lity k ę  k las  panujący7ch 
w A nglii, ego istyczn ie  k lasow ą, d y k ­
tow ana przez chęć zysku , m ask o w a­
ną „sz lach e tn y m i“  frazesam i. U kazu­
je  Jak rabow ano  ludność  ko lon ii i 
p o datn ików  an g ie lsk ich  w  in te resie  
w łaścicieli n iew oln ików , P rzedstaw ia  
jed n o  z  n a jb a rd z ie j p o n u ry ch  źródeł 
rozw oju  przem ysłow ego  Anglii.

S tr. S10. C ena 16,40.

Trzeba rehabilitować nie tego czy innego spo­
śród niesłusznie osądzonych, ale całą armię nie­
miecką. Dosyć rozmów o bestialstwach! Wojna, 
którą prowadziliśmy z czerwonymi, to' była woj­
na także z cywilną ludnością, nie mogliśmy więc 
bawić się w chińskie ceregiele. Teraz Ameryka­
nie mają zamiar wskazać czerwonym ich wła­
ściwe miejsce i zapewniam pana, że w tak zwa­
nych „bestialstwach“ przerosną nas o głowę. 
Układy mogą się zacząć tylko po tym, jak Ame­
rykanie odstąpią od komedii w Norymberdze. 
Pan rozumie, co pan może zdziałać? Zrehabili­
tować Niemcy. Wystarczy, żeby pan się zwrócił 
do wszystkich uczciwych Niemców i nowa par­
tia zmusi cudzoziemców liczyć się z wolą naro­
du. Pan powiedział, że jest gotów umrzeć za 
Niemcy, a ja panu odpowiadam, panie Richter, 
pan musi żyć dla Niemiec.

Schircke wstał, zbliżył się do Richtera i objął 
go, W oczach Richtera błysnęły łzy: zrozumiał, 
jaka odpowiedzialność będzie teraz ciążyła na 
nim.

Wróciwszy do cichego domku Weigla, zabrał 
się do roboty. Napisał namiętną odezwę, w któ­
rej zawarł krzywdy długich lat, strach, gniew, 
nadzieję. Po przeczytaniu odezwy Weigl powie­
dział: „To brzmi jak pieśń Teodora Koernera 1 
— i dokądś pojechał, zabierając ze sobą rę­
kopis.

Kiedy wrócił, zastał Richtera w stanie przy­
gnębienia. Chcąc go uspokoić wyciągnął z szafy 
butelkę kminkówki. Richter wypił kieliszek i po­
wiedział:

— Dałem słowo Schirckemu, a ja zawsze do­
trzymuję słowa. Ale wiem, że zginę marnie. 
Smeadle też zaczął od poezji, a skończył na 
stadionie. Jutro Schircke powie, że muszę wy­
sadzić w powietrze sztab amerykański. Zresztą, 
wszystko mi jedno. Mogę wysadzić w powietrze, 
co się komu podoba. Jestem teraz zwyczajnym 
awanturnikiem.

...Dla Schirckepo rozmowa z Richterem była 
zwykła, powszednia oraca. Mn7ar co dzień oro- 
wadził rozmowy z byłymi wojskowymi, mówiąc 
im, że trzeba obudzić Niemców. Przy tajnym 
współdziałaniu Schirckego powstało kilka, no­
wych partii, które przypominały hitlerowska.

Jedna z nich liczyła dziesięć tysięcy zwolenni­
ków, inne okazały się mniej szczęśliwe. Schirc­
ke troszczył się o to, ażeby działalność tych 
partii nie uszła uwagi Amerykanów. Niewielu 
z mieszkańców Frankfurtu przeczytało odezwę 
podpisaną przez Richtera, ale leżała ona na biur­
ku generała Dawesa.

Po tygodniu Schircke powiedział do generała: 
— Czy pan przypadkiem zwróęił uwagę na 

ulotkę Richtera? To psychologicznie ważny do­
kument. Znam trochę Richtera, jest wspaniałym 
architektem i poiityką nie zajmował się nigdy. 
Zresztą, to zaraz widać — tylko niemowlę mo­
gło napisać podobne głupstwa. Ale mnie zasta­
nawia, dlaczego Richter mówi o jakiejś nowej 
partii? To się unosi w powietrzu. Bóg przemawia 
ustami maluczkich. Boję się, że w zamaskowanej 
formie rodzi się nowy hitleryzm. Taki Richter nie 
tylko występuje przeciw Rosjanom, on nie sym­
patyzuje także z wami... Pan teraz rozumie, jak 
mi trudno przekonać oficerów, że należy tworzyć 
niemieckie dywizje? Do partii Richtera zapisało 
się już wielu Niemców, na przykład major We- 
zel, chociaż nigdy nie był hitlerowcem. Istnieje 
honor munduru... Oficerowie mi mówią: „Jakżeż 
możemy iść za generałem Hansem Speidelem, 
kiedy jego brat, generał Wilhelm Speidel, sie­
dzi w więzieniu“. Nie wiem, czy Amerykanie 
zdają sobie z tego sprawę, że w takich warun­
kach nie można zjednać Niemiec dla sprawy 
obrony Zachodu.

Generał Dawes wolał nie odpowiedzieć. Zaczai 
rozmowę o trudnościach we Francji: Francuzi 
wciąż jeszcze protestują przeciw stworzeniu od­
działów niemieckich. Należy im wyjaśnić, że nie­
mieckie dywizje nie będą zagrażać Francji, na 
odwrót, Niemcy pomogą utrzymać granicę na 
Ł,abie. Schircke dobrze zrobi, jeśli pojedzie do 
Paryża: ma tam wielu przyjaciół. Tu wszyscy 
mówią, że major darzy sympatią Francuzów.

Generał roześmiał się nieoczekiwanie i patrząc 
na Schirckego niewinnymi jak u dziecka oczy­
ma, powiedział:

— Ja także lubię Francję, zwłaszcza wieczo­
rem, kiedy się człowiek chce zabawić. Tam na 
każdym kroku kawiarnie, muzyka, kwiaty,.. Pan 
długo przebywał we Francji?

— Do 43 roku.
— Wyobrażam sobie, jak się pan tam baw ił. 
Schircke odpowiedział sucho:
— Pan zapomina, panie generale, że to była

wojna. Musiałem we Francji walczyć z czerwo­
nymi. A czerwonych tam jest jeszcze więcej niż 
kwiatów. (C. d. n.).
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